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Po spotkaniu 
wielkiej czwórki 

{!łosy mężów stanu 
o konferenc1i genewskiej 

Konferencja w oczach 
prasy światowej 

!ODZKI 
EXPllESS 

Powiedzcie rodakom za _granicą, źr. Polska Ludowa 
jest ojczyzną wszystkich Polaków na całym świecie 

Bolesław Bierut 
i Józef Cyrankiewicz 

spotkali (liię z delegala mi 
Polonii Zagranicznej 

skiego z Franęji, Belgii, Holan­
dii, Danii i Westfalii. 

Wielki sukces Rokm ł.ódź, wtorek 26 lipea 1955 r. Nr 1'17 (591) 

WARSZAWA {PAP). - Dnia 
23 bm. w salona<::h Urzędu Ra­
dy Ministrów odbyło się spot­
kanie I sekretarza KC PZPR 
Bolesława Bieruta i prezesa Ra­
dy Ministrów Józefa Cyrank1e­
wicza z bawiącymi w kraju de­
legacjami wychodźstwa pol-

„Cieszymy się bardzo - po­
wiedział witając delegacje I S>e·· 
kretarz KC PZPR Bolesław 
Bierut - że możemy spotkać się 
z naszymi rodaka.mi - Pola.ka­
mi z za.gra.nicy. Pragnęlibyśmy 
przekazać za waszym pośrednic­
twem wszystkim przebywającym 
na. wychodźstwie serdeczne po­
zdrowienia od całego narodu 
polskiego. Na.ród nasz ceni ba.r­
dw każdego rodaka., gdziekol­
wiek zamieszkuje. Powiedzcie 
rodakom za gra.ni·cą, że Polska 
Ludowa jest rówri.ież ich ojczyz­
ną, że jest ojczyzną wszystkich 
Polaków na. całym świecie". 

sprawv pokoju 
patrz str. 2 i 3 

Chiny i USA nawiązują rożmowy 
na szczeblu ambasadorów 

PEKIN {PAP). - Agencja 
Nowych Chin podaje: 

W wyniku kontaktów mię­
dzy Chińską Republiką Ludo­
wą a Stanami Zjednoczonymi 
nawiązanych z:a pośrednic­
twem Wielkiej Ę_rytanii, u­
zgodniono. że .ro!mowy pro­
wadzone w ostatnim roku w 
Genewie między przedstaw1-
cielami konsularnymi obu 
~tron będą kontynuowa111e na 
«zczeblu ambasadorów w celu 

uregulowania sprawy repa­
triacji osób, które pr.a~ą po­
wrócić do swych krajów, jak 
również w celu ułatwienia 
dalszych rozmów oraz roiwią 
wnia niektórych innych prak­
tyczmych z.agadnień istnieją­
cyd;1 między obu krajami. 

Pierwsze spotkanie na 
szczeblu ambasadmów odbę­
dzie się w Genewie 1 sierpnia 
1955 r. 

Senator. ametykański wypowiada sią 
za konferencjq ministrów 

Chin Ludowych 
spraw zagr. 

i USA 

Na serdecznej i bez±rookiei 
rozmowie upłynął czas spotka­
nia. 

„To, oo widzieliście - mówił 
w czasie spotkania Bolesław 
Bierut - nasz rozwój gospodar­
czy, wszystkie osiągnięcia, o 
których opowiada.cie z ta.kim en 
tuzja.zmem, to wyni-k pracy ca.­
lego na.rodu, który umie i chce 
pracować. Życie w naszym kra­
ju nie płynie jeszcze ta.k, ja.k 
pragnęlibyśmy. Mamy jeszeze 
wiele trudności, dużo jes'ZC'Ze 
jest do zrobienia, a.le faktem 
nieza.przeezalnym jest to, że z ro 
ku na. rok nasze c.siągnięcia są 
coraz większe, widzimy je i cie­
szą nas one". 

NOWY JORK (PAP). - Prze-1 nistrów spraw zagranicznych ·· ··· 
wodniczący senackiej korrusji USA i Chińskiej Republiki Lu- ---------------------------­
spraw zagranicznych, demokra- dowej. Taki krok ze strony 

Na zdjęciu: fra'gment spoi­
kania delegacji Polonii Kra­
jów Europejskich z preze­
sem Rady Ministrów Józe­
fem Cyrankiewiczem, w ktlt­
rym wziął udział I sekretarz 
KC PZPR Bolesław Bierut 

Opowiadając o nastrojach panu 
jących wśród emigrantów z o­
kresu ostatniej wojny, a szcze­
gólnie z czasów powojennych, 
goście podkreślali, że wielu spo­
śród nich pragnęłoby powrócić 
do ojczyzny. Przed krokiem tym 
wstrzymuje ich jednak piepew­
ność - z jakim przyjęciem spot 
kają si~ w kraju. 

ta w. alter .George . ~stępując USA - pow:i~al sena~ar. Ge- Eskadra 
w programie telewu::nnym o- orge - umozliwiloby umk:nięc,H! 
świadczy!, że Stany Zjedm>czo- dalszego zaostrzenia sytuacji na 
ne powinny w najbliższej przy- Dalekim Wschodzie. 
'izłości wYSiąpić z proJ)O'ZYcją Senator George dodal, że na 
zor~ailizowania konferencji mi- konferencji takiej powinna być 

polskiej marynarki wojennej 
u marynarzy 

omówiona sprawa rozszerzenia 

w gościnie 

radzieckich wraz z grupą oficerów mary~ 
CAF - Fot. Z. WQ.owiński 

„Polska. Ludowa. -~ odpowie­
dział na t<J I sekreta!'Z KC PZPR 
Bolesław Bierut - to Polska. 
w której władzę sprawuje cafy 
na.ród, a. na.ród polski jest wspa­
niadomyślny. Nie pamięta.my i 
nie chcemy pamiętać popełnio­
nych win i przekroczeń. Każdy,. 
kto szczerze tęskni Ża. ojczyzną, 
kto ehce wrócić, może spokojnie • 
i bez żadnej obavvy wrócić do 
swego kraju i pracować dla. roz­
kwitu Polski. I to powiedzcie 
naszym rodaik>om". 

!~zqd indonezyiski 
podał się 

do dymisji 
LONDYN {PAP). - Jak do­

noszą z Dżakarty, premier In­
donezji, Sastroamidjojo złożył 
24 bm. na ręce wiceprezyden­
ta Hatty dymisję rządu. Wice-

stostmków han,łlowycb między 
USA a Chinami, jak równi,~ż 
między Japonią a Chi.nami. 
Omawiając wyniki konferen­

cji genewskiej senator stwier­
dził, że konferencja ta pr.zyczy­
nila się do zacieśnienia stosun­
Ę:ów przyjaźni między wielkinU 
mocarstwanrl, oo. niewątpliwie 
przyniooie reame korzyści. 

Nehru zażądał 
p7ezy_dent Hatta, który w po- zamknięcia poselstwa 
niedziałek rozpoczął konsul-
tacje z przywódcami partii po- 11ortugałski~go 
litycznych, zapowiedział, iż no- I d • h 
wy rząd sformowany zo- w n 1ae 
stanie w ciągu najbliższych 

MOSKWA {PAP). Dma narki radzieckiej rewizytowa-

23 bm. eskadra Polskiej Mary- li kontradmirała Studzińskie- Min. Sokorski 
narki Wojennej w składzie go. 

trzech okrętów przybyła z wi- Marynarze polscy obecni by- wyiechał do Moskwy 
zytą przyjaźni n~ święto Dnia li na święcie sportowym ma-
Marynarki Wojennej ZSRR do rynarzy Floty Bałtyckiej, na WARSZAWA {PAP). - 25 

koncercie w klubie marynar- bm. udał się do Moskwy mi-
portu Bałtijsk. skim, odbyli wycieczkę do Ka- nister. lm1tU'ry i sztuki W. So-

24 bm. delegacja marynarzy liningradu oraz wzięli udział komln. 
. ~ . . Celem wyjatLd'll jest podpi-

polskich z dowódcą Marynar- w zabaWJe ~udoweJ.. _Dm a 25 oonie protokółu 0 porooumie-
ki Wojennej kontradmirałem bm. delegacJa polskiej Mary- niu w sprawie wymiany a:r­
Studzińskim na C"Lele złożyła narki Wojennej odpłynęła dol tystów między ZSRR a Pol-

wizytę marynarzom radziec- kraju. ską. 
kim na ich okrętach oraz była 

obecna na defiladzie okrętów 1.------------... 

W imieniu delegatów Karol 
Leżon, delegat Polonii z Dami, 
podziękował za serdeczne przy­
ięcie i umożliwierrie zwiedzerua 
kraju i powiedział: „My, Polacy, 
za granicą jesteśmy catym ser­
cem i całą duszą związani z na­
rodem polskim. 

Niech żyje nasza ukochana 
ojczyzm.a ludowa, jedyna mat-ka 
wszystkich Polaków''. 

Na półmetku • • • 
wojennych garnizonu BałtijsR:a. 

dni. DELHI (PAP). - Dnia 25 bm. 

N b premier Nehru oświadczył w par· z 'J 
a SO otnim posiedzeniu lamencie, że rząd Indii doszedł do mys q 

parlamentu premier Sastroa- wniosku, iż dalsza działalność po- Po defiladzie admirał Gol-Ow 
midjojo oświadczył, iż rząd selstwa_pqrtucralsk\ei:to w Del'h!i nie F • / 
podaje się do dymisji w rezul- ma taCJl by-tu w„względu na.stałą ko wydał przyjęcie na cze,'ic o est1wa u I 

. . . . odmowę Portugah1 prowadzema ro- t d · ' k" · 
tacie konfliktu w armu. Kon- kowań w sprawie sytuacji w Goa. kontradmirała Su z1ns iego r 1r..------------
flikt ten wybuchł w związku z Termin zamknięcia poselstwa zo- towarzyszących mu oficerów. 
tym, że grupa wyższych ofi- stał. przez rząd Indii ustaJ-Ony na Następnie admirał Gołowko 
cerów z pułkownikiem Lubise:m _s_•-e_r_pn_ia_. ------------------------
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aktywnego uczestnika walk nim 111111 11111~ 11ilm1 11 11mh1 li 11dllU 
narodowo wyzwoleńczych. KAIR. - We wsi Sakkara SEUL. - Do Korei południo 
Wspomniana grupa oficerów położonej w pobliżu niedokoń- wej przybyła qrupa oficerów ar­
popierana jest przez. opozycję, q;onei piramidy faraona Sek- mii południowo - wietnamskiej 

hemketha odkryto podziemny gro w celu „zaipoznania się z met'O· 
'l.Właszcza przez muzułmańską bowiec, a w nim mumię egip- darni szkolenia wojskowego" ar­
partię Masbumi, która z'nana sk)eqo dNnitarza, Mumia znaj mii L1 Syn Mana. Ofice.rom po­
jest ze swych powiązań z ko- dowala się w drewnianym sar· łudnio0wo-wietnamskiJll towMzy­
łami holenderskimi i amery- kofaqu. Archeologowie przy. szy wojskowy praedstawilciel 

kan
, ski"mr·. puszczają, że qrobowlec ten po- USA 

choozr z czasów panowaillia szó· 
Kierownictwo partii narodc; siej dynastii tok. 2.500 lat p.n.e.). KAIR. - W dniu 21 J;ipca j 

przybył tam na za.proszenie rzą· 
wej, do której należy Sastro- DELIIl. - Okręq Bihar na· du ·eqipskieqo redaktor naczelny 
ami.dJ"oJ·o opublikowało w n.;e- wied.ziła olbrzymia powódź. Wo- dz·en.n.i.k Prawda'" D T Sze-

da zalała wielkie połacie ziemi 1 a " • · · 
dzielę oświadczenie, w którym i zniszczyła setki domów mie· pi!ow. Weźmie Ofl udział w u­

roczystościach „święta wy'l:W'O­
stwierdza, iż rząd postanowił s'Zlkalnych. Ponad milion osób lenia" Egiptu. 

d ' · d d · · · b pozostało bez dachu nad qłową. 
po ac się o yrrusJi, a Y nie Po ulicach miasta Patna (główne 
dopuścić do zaostrzenia się sy miasto ok,ręqu Bihar) snują się 
tuacji w kraju. tłumy be.zdomnych powod.2lian 

POSIEDZENIE 
rady atlantyckiej 
PARYŻ (PAP). - Jak donosi 

agencja France Presse, 25 bm. 
odbyło się posiedzenie stałych 
reprezentantów w radzie atlar.­
tyckiej państw należących do 
bloku atlantyckiego. Na posie­
dzeniu tym przedstawiciel USA 
Merchant, przedstawiciel W;el­
k.iej Brytanii Harris i Francji -
De Margerie poinformow.:ili 
członków rady o przebiegu i re­
zultatach konferencji genew­
ski-ej., 

szukając schronienia. Rząd orga 
nizuje pomoc dla ofiar powodzi. 
Do Patny wysłano traJlsp<>I'ty żv 
wności t lekarstw. 

GEN EW A. - Jak podaje za 
chodnio-ni·emiec'ka agencja DPA, 
dnia 20 bm. przedstawiciele rzą· 
du amervkańsk.Jeqo i fra.ncuskie­
qo odbyli w Genewie rozmowę 
na temat problemu Indochin. 

Wedluq wiadomości z teqo sa 
meqo źródła . dnia 21 bm. sy· 
tuacie w południowym Wietna· 
mie omawiali brytyjski premier 
Eden 1 premier Francji Fa0ure. 

BERt.IN. - W pobliżu wy­
sov Sylt (Niemcv zachodnie) na 
stąp!ła ka.tastrofa dwóch angiel· 
skich samolotów odrzuto~y<:h. 
Piloci tych samolotów uratowa­
li si~. i>kacząc na spadochrOllNfCh. 

NEAPOL. - Uleqł tu kata­
strofie dwumotorowy "sarrnolot ma 
rynarki wojennej USA. Trzej 
członkowie załogi z.qinęl;i. 

RZYM, - W całych Wło­
szech odbyły się wiece i zebra· 
nia, na których ludność dała wy 
raz swemu zooowoleniu z kon­
fęrencji genewskiej, życząc jej 
sukcesu. 

Grupa m.ieS7..k.ańców proW<inoji 
Grosseto wysłała listy do amba­
sad czterech mocarstw w Rzy· 
mi-e z życreniam1i. 

DŻAKARTA. - Prasa lndo­
nezyj ska podaje, że wedJ;ug o­
ficjalnych danych zyski mono­
poli holenderskich w lndomezj'i 
wyniosily w rok.u ubi~łym 
1.008,9 :milionów rupii, co sta· 
nowi 40 proc. wszystki'Clh i:nwe­
stvaii h<>laiderskiclł. 

' 
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Współza.wodniotwo festiwalowe między młodzieżą dwu największych w Polsce zakla- ! 
dów włókienniczych - ZPB im. Stalina. i ZPB im. Marchlewskiego - osiąga. już półme­
tek. A oto meldunki, które skla.dajii, przewO:dniczący za.rządów ZMP w obu zakłada.eh: 

Głos ma Mierczyński ... 
".""" W zakładzie „A" ilość brygad festi­

walowych wzrosła o dalszych 10. Młodzież 
z tkalni zobowiązała się wyprodukować do 
końca Festiwalu 80.000 metrów tkanin po­
nad plan i podnieść jakość tkanin I gat. o 
0,3 proc. Wyróżniają się tu: Krystyna Do­
broś, Teresa Popławska i in. 

Na przędzalni zaś postanowiono podnieść 
jakość o 0,5 proc., przy czym najlepiej re­
alizują swe zobowiązania Halina Rytczak 
i Maria Lach. 

Przędzalnia zakładu ,,B" zobowiązała się 
dać 3.030 kg przędzy ponad plan, a wyko­
nała już 4.800 kg. Młodzi racjonalizatorzy 
natomiast złożyli 12 wniosków, które da­
dzą 507.000 z1 oszczędności. 

W zakładzie „C" przybyła .i brygada. 
Tkalnia zobowiązała się dostarczyć 17 .902 
m til;anin ponad plan i podnieść jakość 
o 0,5 proc. W zakładzie wyróżnia się de­
legatka na Festiwal, Stanislawa Gruchała, 
która realizuje swe zobowiązania w 
120 proc. · 

W zakładzie „D" opalarnia aparatury 
białej bielnika realizuje swe zobowiązania 
w 291 proc., a farbiarnie, pralnie i suszarki 
benzyno.we podniosły swą wydajność o 3,3 
proc. W brygadzie elektryków wyróżniają 
się Stanisław Pawlina i Włodzimierz Ko­
walski. 

Na razie tyre. Dałszy meł'dunek złożę 29 
lipca. 

~ · 

... i Majchrzak ... 
Młodzież nasza podjęła zobowiązania 

z tenninem do końca Festiwalu. Liczby, 
które podam, dotyczą wykonania do 10 
lipca. A więc: 

Przędzalnia cienkoprzędna ma dostar­
czyć 138 kg przędzy ponad plan. Osiągnęła 
już 74 kg. średnioprzędna natomiast z pla~ 
nowanych 12.158 kg wykonała 5.120 kg. 
Wyróżniają się tu Wiktoria Piękna - 140 
proc., Danuta Czajkowska - 137 proc. i in. 

Młodzież niciarni zobowiązała się zwięk- 1 

szyć produkcję o 13.942 kg, a osiągnęła już 
8.878 kg. Szczególnie dobre wyniki ma 
brygada im. H. Sawickiej - 149%. 

Na przędzalni odpadkowej wyproduko­
wano już 2.476 kg przędzy na zaplanowa­
nych 4.870 kg, a wyróżnić tu trzeba Reginę 
Wąs - 119,7% oraz Marię Sybilak - 109%. 
Piękne wyniki ma też nasza tkalnia -

17.158 m tkanin surowych na planowanych , 
48.640 m. Bardzo wydajnie pracuje tu bry· 
gada im. Zoji Kosmodemiańskiej. 

Na wykończalni zobowiązano się wy- , 
kończyć ponad plan 27.600 m tkanin go­
towych, a zr;obiono już 14.720 m. Bogdan 
Bełzowski osiąga tu 203,1 proc. 
Młodzież z działu głównego mechanika 

i elektryka zobowiązała się skrócić czas 
remontów i innych prac o 715 roboczm?r>­
dzin. Zobowiązanie wykonano ·w 100%. 

Termin następnego meldunku podany 
przez kol. Mierczyńskiego - przyjmuję. 
A więc do 29 1!i ~a-. 



Na froncie kampanii żniwnej 

Już 25 proc. zboża o 
Glosy mężów 
wynikach · konf er&ncji 

sian 
Genewie w 

zżł}li chłopi woj. łódzkiego W ~ze .powrotnej z Gene• niczący Ra.dy Ministrów ZSRRj nich ma swój odrębny ustrój pieczeństwa ·w Europie, jak i w 
wy, w m~ZJ.elę 24 bm. przyby- N. A. Bułganin I członek Pre~·- gospodarczy i społeczny. Suwe- wev;nętrznych sprawach me-
la do ~erlma z Genewy na za. dium Rady Najwyższej ZSRR renne prawa każdego z tych mieckich. 
pros~c f"Zl\du N~D dclega..ija N. S. Chruszczow. państw uznane są przez inne Taka oto jest jedyna możlli.wa 

Już około 25% zboża zżęli chłopi indywidualni w 
naszym województwie. Pełną parą idą zwłaszcza 

żniwa. w pow. łowickim i sieradzkim. Natomiast w 
wieluńskim, wieruszowskim i łódzkim skoszono dotąd 
>tosunkowo niewiele, gdyż w tych powiatach zbo:i:e nic 
,iest jeszcze w pełni do,jrzale. 

radziecka w składzie: przewod- państwa. Ozmacza to, że przy droga do zjednoczenia Niemiec, 

O
, N roz,viązywaniu kwestii zjE!dno- do zadośćuczynienia słu.szinym 
swiadczenie . A. Bułganina w Berlinie czeinia Niemi€C nie wolno nde dążeniom narodu niemieckiego. 

liczyć się ze zdaniem zarówno 

Inteinsywne prace po1ne I przebiegają jednak żniwa w 
trwają również w PGR, któ- gospodairsrtwie Dąbrowa, któ­
re jednocześnie mlócą rzepak rym kieruje Bronisław Ol-
1 jęcxmień, wykonują podoiry- szowy. Gospodairstwo to ma 
wki i sieją poplony. Dotych- już zżęte 50 proc. zboża. Je.st 
c:oa.s PGR zżęły 13 proc. zbo- to niemałą zasługą przodują~ 
ża i wy<ko.nały 526 ha µodory- cego traktoczysty Ignacego 
wek. Pośpiecha z za~alem l[:lracu-

W kośbie zbo.ża i immych jącego w rxih1 o<l świtu do 
pracach przodują zespoły Ro- zmierzchu. 

N. A. Bułgani.n po przybyciu 
na Iot:rui~ko berlińskie ~łożył na­
stępujące oow.iadczenie: 

- -Sz.czerze cieszymy się z 
powodlu przybycia do Niemiec­
kiej Republiki Demokratycznt); i 
dzic;kujcmy za ·wyrazy powita­
nia i przyjaznych uczuć. 

tairnych państw zachodi:ruich. Jak 
wiadomo, rząd mdziecki niejed­
nokrotnie oświadczał, re wlącze­
nie Niemiec zachodnich do blo­
ku pólnocno--atlantyckiego i m~­
litarnej unii zachod.nio-curopci­
skiej, przyjęcie przez Niemcy 
zachodnie warunków uldadó,v 
paryskich - . wykluczają m,;z­
ność zjednoczenia Niemiec na 
pokojowych i demokratycz.ny~h 
zasadach. Dlatego też kierując 
się jnteresami utrwalenia poko­
ju w Europie, delegacja radziec­
Jca bronna w Genewie innej dro 
gi zjednocz.enfo Niemiec. 

Niemieckiej Republiki Demo- Nie ulega wątpliwości, że rząd 
kratyczn.ej, jak i Niemieckiej radziecki róW1111eź w przyszłości 
Republiki Federalnej. Irun.y:m.i będzie zdecydowalilie bronić tej 
słowy - problemu tego nie mo- linii. przy rozpatrywaniu prol;rle­
żna ro.związać bez udziału sa- mu -niemieckiego. 
mych Niemców. (Huc2J11e, dlugo- Niech mi wolno będzie prze­
trwale oklaski). Oznacza to rów kazać masom pracującym Nie­
nież, że ten, kto istotnie dąży miecldej Republiki Dem-Okra.­
do zjednoczenia Niemiec - nie tycznej i całemu narodowi nie­
może nie pragnąć zbliżen.ia rruę- mieckicmu s~deczne pomrowie 
dzy obu czę4<:iami Niemiec za- nia i Jtajlepsze życzenia od rzą­
równo w dziedzinie wspólnej I du Związiku Radzieckiego. (D1u­
p1·acy nad zapewnieniem bez- gotrwale, huczne oklaski). 

Oświadczenie A. Edena i Mac Millana 
gów, Babsk i Dębolęka, ten Największego ro=.achu na­
ostatnii ma np. już zasiane biorą jeclnak żn!iwa w PGR z 
poplony na 28,6 · proc. zaipla- chwilą, kiroy na w peŁni doj­
nowa.nej powierzchni. Niektó- rzale lainy iibooo Wytu.s.zą 3 
re zespoly jalk Błonie, Strzał- radzieckie kombajny. Na .raizie 
ków i Dębołęka przystąpiły jeden z nich, skracając oozc­
też do podorywaonia obornika kiwa!Ilie na żnllwa, przeprowa­
pod rzepaik O/Zimy (k;tóry po- d7..a om!Olty jęc=ienia i ne­
WJ1111en być zasiany w okre- paku ozimego wprost ze styg 
sie od 10 do 15 sierpnia), a czyli mendli Komba1jn ten ob­
Rogów - pod jęczmień. slugują dwaj fachowcy J67.ef 

Przybyliśmy do was z Gene­
wy, gdzie dopiero CQ zakończyla 
SiG komicrancja szefów rządów 
czterech mocarstw - Zwiaz.ku 
Rudziecklego, Stanów Zjedno­
C7.miych. WJeWej Brytanii i 
"Francji. Kon.fe<rencja .~cnewska 
niewątpliwie wywrze korzystny 
wpływ na sytu<11Cję międzynaro­
dową. Na k<Y.nfere.ncji nMtąplla 
wymia;na poglądów na szereg 
ważnych problemów między.naro 
dowych - bezpieczeństwa eu1·0-
pcj sltl.e~, ina problem niemiec­
ki, rozbrojenia, nawiązania kan.­
taktów między Wschodem i Za• 
chodem (o~i). 

Wychodzilltnny z założenia, że W Londynie osia,gnęliśmy wszystkie te trzy 
pocZątl\OWO Niemlec~a .Re~ubii- Premier Eden, po pow.rocie do cele w większym sWI>niu niż o­
ka Demokratyczma l N1cm1ecka Londynu, złożyl ośwladcz,enie, w czekiwalcm. 
Republika Federaln:i, a następ- którym stwierdził: W zak<>ńcz.eniu swego ośwfad-
nle Niemcy zjednoczone powin- czenia. Eden ~twierdził, że :;rze-
ny wchodzić do ogólnoeurop<ej- ~ta~śm! wobec _wielu probie~ fm'lrie czterech mocarstw i ealy 
skicgo systemu bezpieczeństwa n:iow i p1ętrzy_ł;i: się przed n~1 świat „do.szli do pne\mna.nia, że 
2biorowego, powjnny być uczest- liczne t~dnosc1, lecz. !I kon<~u żadne państwo nic będzie knuło 
nlkami ukfadu o bezpieczeństwie wkrooz~l!smy na.. właściwą dr?- spisku wojennego·'. 
europejskim, uklndu, który wj- gę: Wielka czwodra starała ~1'l Brytyjski minister spraw 7.a­
nl<"ll Zllpcwnić pokój, a nie od- osui,g;iąć trzy cele ~". Genewie: granicznycl1 Mac !Uillan aś·wiad- -
rodzenie militaryzmu ze wszyst- po pier\\:sze, uzgodmc ch.arakler czyl ~ pc·wt'Ccie d-0 Londynu: z 
kimi jego okropnościami woj- P1:(;ble_mow, które nalez:~ rol'.- '-''Yllików konferencji genew­
ny i tragi<:z.nymi dniami. (Hucz- wtązac; Pi>. dru~ie, usiahc kle- skiej nale;l;y wysnuć wniosek, :te 
ne oklask!). Droga ta uwzględ- rn~ek rozwi:i,7Ai_n1a. tyc.'1 probie.- świat nie ZJllierza ku wojnic. 
nia zainteresowanJe narodu nie- mow; po trzecie, podJąć probę Wyloiniło si~iele trudnych pro 
mieckiego podobrlie jak i in- r-02;wiąnia - w toku prywat- blemów, wymagających rozwfa,­
nych 111ar~dów :Europy, w stwo- nych. i:ozmów - atmosfery nie- 7,ania. i mor.lliwycb efo rozwiąza-

Najszybciej i najsprawniej Kali<k i Jan Wolański. (h) 

na Festiwal 

Uchwal)[ powz.{ęte przez kon­
i'erencję oraz końcowe podsu­
mowujące wyniki konferencji <'­
~wiaclczenia szefów rządów :w­
stały opublikowane. Z dokumt>n 
1 ów tych wynika, że prac:i kon~ 
fere:ncji dafa pozytywne rezulta­
ty. 

Delegaci 
z Łodzi I 

wyjechali 
wo_{ewództwa 
do Warszawy 

W sprawie ll1iemieckiej k0111te- rzcnlu mlłuj::icych p<>kój, demo~ ufnosc1. nia. Pohwa to pewien czas. 
rencja powzięła UzgodiniOIO~ u- kr t · Ni i J t · · 

l J Il yczmych em ee, t ore Uwa.ża.m - oświadczył pre-I Spm-ne kwestie uależy rozw1ą-
c\1wałę, że tire-gu owarue proo e wraz. z innymi pat'1.ątwami euro- mier Eden - że faktem jest, iż zać w SP-Osób ))()koj~. 

Wczoraj o Ę;odzinie 16 
wtargnęła niespodziewanie na 
perony Dworca Fabrycznego 
1•adość i piosenka. 150 delega­
tów Łodzi i województwa za­
jęło miejsca w wagonach po­
ciągu odjeżdżającego do War­
szawy. Wokół wagonów zebrał 
się spory tłumek odprowadza­
jących rodzin. 

mu :niemie<!kicgo i zjednoct.eruę pejskimi wspólpracowalyby w 
Niemiec w drodze wolnych wy- dziele utrwalenia pokoju i bez­

wiązek, by godnie reprezen- borów p0winny nastąpić zgodnie pleczet'i.stwa w Europje i walczy 
tować kolegów, którzy mnie z narodowymi interesami naro- ly wraz z innymi milującymj 
wybrali, przygotowałem się do du nierniecltiego oraz z tnteresa pokój krajami przeciwko woj­
Festiwalu sol,idnie. Tak mnie mi bezpieczeństwa curopcjskie-- nie. 

go. 
się przynajmniej zdaj-e... N'ie możemy jednak przymy-' Ponadto delegacj;<1 . ~adziecka 
uśmiecha się. - Mam nadzieję, hić oczu na iakit że n.a konie· uwzglQdruala rówauez i tę oko­
że nie zawiodę zaufania jakim ;~ncji ujawin.ily ~ię dwa rM.ne llc~ość, że nie. m~żna. roowią­
mnie obdarzono. podej.~d.a do kwestii rozwiąza- zac problemu ruem1ec_kicgo b~~ 

nia problemu niemieckiego. De- uVl'."zględmeaua realn~J sytu_aci1, 
Przed odjazde1n krótko prze leg<icje trzech mocarstw zachtid ktorn ukształtowała się w N1em­

mówiła do delegatów wice- nich obstawały przy tym, że re- czech. 
pn:ewodnicząca Zarządu 1'„ódz militaryzowane Niemcy zacbod- \V ciągu 10 lat, które mi.nęly 
kiego ZMP ob. Mikuć. nic, a następnie Niemcy zjednP- po ~ończeniu drugiej wojny 

Oficjalne oświadczenie i wywiad 
E. Faure•a „Konferencja. ta była dopiero 

Premier Fame po powrocie z pierwszym krokiem. Rzecz ja-
Genewy ośWladczyl: sna, nie mogliśmy - a Besztą 
Przywożę ze sobą poo;ytywne nikt rui. t.o nie liczył - rozwią­

wrażenia z konferencji gen~w- zać wszystkich problemów. Wy· 
skiej. .Jasne, że nie r-O<ZWiąza.no jaśniliśmy w pewnym stopniu 
wszystkich problemów, lecz problem niemiecki oraz problem 
stworzono . właściwą atmosferę bezpieC7..eństwa europejskiego, 
rozmów. Wkroczyliśmy na dlugą które postain<()Wiliśmy powląlać 
i trudną drogę, lecz jestem gł~- oraz powzięliśmy wsadnic~ u­
boko przekonany, że droga ta chwalę w sprawie konta.kłów 
2!1nierza do właściwego celu. między Wscbodem i Zachodem. 

W wywiadzie ud:zielo1nym ko- W st05u11kach między Wscbo­
respondentowi radia francuskie-\ dem i Zachodem powinny być 
go, prem.ięr Faure stwierdzil: zniesione sztuczne bariery". 

Nastrój radosnego pod.nie­
cenia opanował wszystkich wy 
jeżdżających. Przecież docze­
kali się wreszcie tego, tak bar 
dzo upragnionego dnia. · Jadą 
na Festiwal, będą reprezento­
wać dziesiątki tysięcy młC>dzie 

• ży łódzkiej, opowiedzą zagra­
nicznym kolegom o dumnym 
trudzie w jakim budują swo­
ją. Ludową Ojczyznę. Opowie­
dzą o pracy młodzieży w łooz­
kich fabrykach włókien­
niczych, we wsiach i spółdziel 
niach produkcyjnych. 

_ Pamiętajcie, że jesteście czOIIle powinny - zgo<l;nie z u-1 światowej, na terytorium Nie• 
kładami paryskimi - wchodzić miec powstaly dwa suwereim~ 

gospodarzami Festiwalu, że w sklad bloku póln<>cno-atlan- }:'aństwa - Niemiecka Republl­
każdy z was reprezentuje mło tyckiego i mili zachadinio-euro- ka Demokratyczma i Niemiecka 
dzież polską.„ pejskiej, tj. do ugrupowań mili- Republika Federalml. Kawe z w . d k f f or.1z 
---------- ypow1e ź se re arza gener.a nego 1v 

KONFERENCJA GENEWSKA 
w oczach prasy światowej 

Stefan Ruda, ślusarz z Alek­
sandrowskich Zakładów Prze 
mysłu Pończoszniczego, dele­
gat Aleksandrowl,l, rr.ówi: 
Nareszcie!... Ciągle liczyłem 
dni, które dzieliły mnie od wy 
jazdu. Ale przecież wyjazd do 
Warszawy to nie tylko wielki 
zaszczyt, ale i poważny obo-

w USA. I 
NOWY JORK (PAP). - Prasa 

amerykańska z ożywieniem komen­
tuje wyniki konferencji genew­
skiej podkreślając, że szefowje rzą 
dów czterech mocarstw doszli do 
porozumienia, aiby „szukać dal­
szych dróg do zakończenia dziesię­
cioletn.iej zimnej wojny". 

Komentator „New York T1imes" 

O t • pisze: „Po zakończeniu konferencji 
s rozn1e . z oqniem ! stało się zupełnie jasne, ze abno-

siera stosunków międzynarodowych 
uległa popraWie. Rozpoczął się o­
kres rozejmu, w ciągu którego dy­
plomaci będą mogli omawiać za­
gadoienia ła•lwiej, w atmosferze 
mniejszego niż dotychczas na·pię· 
cia". 

Dwa pożary 
wybuchły wczoraj 
w Lodzi 

Dzi.enn;ik „Daily Mirror" za.mie­
kil artykuł Kingsburry Smitha, Mó 
ry przedstaWlia punkt wjdzenia dy­

w 
straż 
dzień. 

dniu wczorajszym ł "d.zj plomatów mocarstw zachodnich na 
pożarna miała 0 

Gl wyniki konferencji genewskiej. 
gorący Smith pj,sze, że zdani€.In dypl001a-

O godzinie 4 rano trzy sek<:.i() 
gaśnicze pośpieszyły :na ulic() 
Wysoką 27, gdzie od zaprószenia 
ognia zapaliła się stolarnia nr 2 
Spółdzielni Pracy im. 19 Kwiet­
nia. Dozorca spał i zbyt późno 
zawiadomił straż. 
Spaliły się szliiierka drzewna, 

trey s11niki, sur~wiec i pólfabry 
katy z drewna. Sledztwo w spra 
wi~ ustalenia przyczYill pożaru 
trwa. 

tów zachodnich do k<>tegori.i osiąg. 
niąć konferencji należy m. in. za­
liczyć następująoe fakty: „:Konie• 
rencja spowodowała osłabienie na 
pięcia międzynarodowego, przynaj­
mniej na pewien czas; doprowa­
dziła ona do poprawy stosunków 
między rządami Rosji I mocarstw 
zachodnich; potwierdziła prze· 
konanie polityków zachodnich, że 
Rosja pragnie unilmąć. wojny z Za 
chodem". 

kaza-no, fe wszyscy możemy wspól­
nie kroczyć naprzód". 

„News Chronicla" w artykule 
redakcyjnym .pj.sze: „ ... Powstała 
atmosfera, w której zapewnienie 
pokoju nabiera realnych kształtów 
w skali ni" spotykanej w ciągu 
wielu lat; a ponlewaź taki właśnie 
był cel konferencji na najwyższym 
szczeblu.„, Genewa jest sukcesem„. 

WeFraneji 

PARYŻ (PAP). NiedZ>ielne 
dzienniki paryskie na pierwszych 
stronach po.d wielkimi tytułami za­
mieszczają sprawozdania z Gen!l­
wy podkreslając pomyślne zakoń­
czenie konferencji szefów rządów 
czroerech mocarstw. 

„Journal du D1mancoo" z.aimi<e­
ścił fotoqraflę szefa delegacji ra­
dzieckJiej z podpisem: „Do widze· 
nia, Panie Bułganin, i dziękujemy". 
Taki sam napis umieszczono pod 
fotografią prezydenta Eisenhowera. 
W artykule redakcyjnym pismo 
podkreśla, że konferencja zakoń­
czyła się „calkoWltym porozumie­
niem, które konkretyzuje prawdzl­
Wy rozejm w zimnej wojnie". 

Gen!lfWlski korespondent „Huma­
n:ute-Dimanche" Pierre Coul'tade 
pi1sze: „Genewa będzie związana ze 
wspomnieniami napawającymi otu­
chą.„ Duch Genewy jest obecnie 
rzeczą realną". 

W Nielllczech 
7aebodnich 

W ao:tykule pt.: „Pamiętny ty· 
dzień" dmerurui<k „New York Herald 

Dużo groźniejszy pożar wy- frjhune" stwi·erdza., że jednym z 
buchl par<') minut po godzin.rn zasadniczych rezfiltatów konferen-
14, w magazy<q.ie przy ul. J. Tu- cji qenewskiej jest uswj.adomienie 

· al przez wszystkich fal<Lu, że „wojna BERLIN (PAP). - Pod wielkim 
wima 102• n eżącym do Fabry'- i zastosowaniem broni jądrowej nagłówkiem „Konferencja genew· 
ki Pluszów i Dywanów im. T. nie jest żadnym sposobem regulo- ska doprow.adziła do rozładowan1a 
Ajzena. wania spotów".. nap!ęota między W~ch~deif! :i Z<;t· 

Kim'owinik działu produkcji chodem·· organ mem1eckich koł 
tych zakfadów -- Mikołaj Kuś liandlowo - przemysłowych „Die 
wszedł do nie oświetlOUlego ma- W An2łii WelŁ" zamie·szc71a s.zereg wiadomo-
gaeynu z inż. Baranowskim. za- = ki ; !komentarzy na temat zako·ń· 

czen1.a obrad !konferencji sziefów 
palona przez Kusia zapa:ka wy- LONDYN {PAP). - WtlEj'ks7lość rządów cz1erech mocars·lW w Ge­
wołala eksplozję, po czym m<r dzienników omawia wyl!Viki konfe- newie. 
menta1nie cal}' mag.azyn stanął renc.ii w ar.tykuta.ch red~kcyjnych, Dziennik podkreśla, że jeśli na­
w płomieniach. Mikołaj Kmi podkreślrując, że wniosła ona cen- wet konlerencja nie dała konkret­
chcial sam gasić ogień, lecz na- ny wldad do sprawy oslablielllia nycb wyników, to jednlłk przyczy-
daremnie. Dozna! przy tJ'fn nap1ęcM m1ę~;vnarod<>W"510. . nila się w znacznym stopniu do 
poparzeń 2 stoprua. I „paily Mail za0\j)atru1e ".'1ado- poprawy atmosfery mlęd'l:ynarodo-

6 sekcji gaśniczych i Szkoła mo>~ .na. ten temat w tyt°:!· „Na wej. 
OHcerska Straży Pożarnej przy wlas~w.e1 dro<iz'El I).~ pokoJU . Konferencja genewska wykazała 

. Dzięki konferencji genewskle1 - także - "pisze „Die Welt" - ze 
byly, gdy pł-O'lląl _dach l wmętrz;: pisze „Da.iły Mirror" - caly świat Republika Federalna powinna pro 
magazynu. Akc1a . ratunikow"'Jjesl szczęśliwszy .• ,Byłoby to g!u- wadzić inną. politykę niż obecnie, 
trwała ponad 2 godziny. I polą twierdzić, że wszystkie pro- jeśli chce, aby sprawa zjednocze-

Straty oblicz.a się na przesz10 I blemy międzynarodowe z<>stały roz nia Niemiec n.ie zostala zanuożo-
50 tys. zł. (Sk.) wiązane. Jednakże w Genewie wy- .na. Chodli tu :przede wszystkim o 
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bezpośrednie rozmowy ze Związ­
kiem Radzieckim. 

I W Jugosławii J 
BELGRAD (PAP). - Kom~ntując 

wyniki konferencji genewskiej 
dziennJ.k „Borba" stwierdzu: „Kon­
ferencja genewska raz jeszcze do· 
wiodła istnienia ·bardzie! realistycz 
nego podejścia do oceny sytuacji 
międzynarodowej i wykazała bez­
podstawność ro:i:blcia hriala na 
blo~". 

I We Włoszech 
RZYM (PAP). ~Wszystkie dz-ien 

niki wlos<krle z zadowoleniem ko­
mentują re>lultaty konJerencji ge­
newslciiej . 

W artykule wstępnym dziennika 
„Messagero" czytaany: 

„Porozumienie osiągnięte w Ge­
newie jest po dziesięciu lalach o­
strych koniliktów pierwszym kon­
kretnym dowodem pozytywnego 
rozwoju st-0sunków między dwoma 
śwJatami. .. " 

Org61ll parittl chrześaiJjańsk-0-demo 
kra.tycreej „Popolo" oświadc7ia, ż"e 
w.szy.stlcle cztery delegacje wyika­
zały „to1erancyjność i powściągli­
wość". „Giorna[e d'ltaMa" pisze, 
~e zailoończ<mie konferencji genew­
skiej usp.rawiiredl1wia wiarę, iż 
"p.r.zy i•stnien'.iru szczerości mOOna 
liczyć na osjągruęoi'e wzajemnego 
zrozumienia, nadz,eje na po.kój 
W)"dają si-ę zupełnie realne". 

w Indiach 
DELHI (PAP) . - Pras.a hinduska 

z zadowolęnJ.em pis:te o pomyśl­
nym zakończen>u konfoerencji sze­
fów ~ządów czterech mocaistw. 

Pismo .,Sunday Standa<rd" daje 
następujący tytuł: „Całkowite po­
rozum1enie w rokowaniach na nai· 
wyzszym szczeblu". Dziennik „Tl­
m,es of India" przynosi komunikat 
z Genewy pt.: „Wielka czwórka 
doszła do porozumienia w sprawie 
rokowań w· „październiku". 

W doniesieniu z Genewy kore­
spo.:ndent „Hindus•tan Times·· pod­
kr>eśla: •• Konferencja w Genewie 
zakońozV"ła się calkowitvm sukce­
sem". Dziennik stwierdza w spe­
cjalnym artykule, że w Genewie 
osłągoięlo poroznmhmie WP. wszyst 
kich punktach oraz że ministrowie 
spraw zaqranlcznych rozpatrzą pro 
blem. JUem.lacli~ j.esienią. 

• 

2.3 bm. przybył z Glillilewy dolONZ sam t€n fakt „jest niezwy­
Szwecji w celu spędzenia urlo- kle do.niosły". 
pu sekretan generalny ONZ W odpowiedzi !Ul pytanie 0 

Dag Hamrnarskj"oeld. Odpowia- =aczemiu kQ!Ilferencji genew­
dając w Malmoe na pytania ko- skiej dla rozwiązania problemu 
respondentów, Hammarskjoeld. rozbrojooia, Hammarskjoeld cd­
podkreślil, że kanfereru::ja g~ powiclz.ial: „W Genewie; po­
new&ka. obradowala „w bardzo dobnie jak i w Londynie. po­
pomyślll1ej atmosferze". Zoo- wstała ku temu dobra baza". 
,,_iem sekretar7.a generalnego 

Głos premiera Nehru 
Premier Nehru oświadczył na stwa i dlatego posiada ona do­

posiedzeniu gru.py parlaman.tar- niosle znaczenie. R~ultaty kó::7-
nej Hinduskiego K-Oillgre.su Na- ferencjl genewskiej są doorą 
rodowego, że konferencja ge- wróżbą na przyszłość. 
newska zbliżyła wielk!ie mocar-

Oświadczenie wicekanclerza Austrii 
Dzianruk „Arbeiter Zeiitu.ng„ dZ)'1l1arodowej od chwili rozmów 

opublikował oświadczein.ie prze- moskiewskich w sprawie Au­
wodndczącego partii sO<Jjalistycz strii, speł!nla sic nsdzieja, że w 
nej wkekande11za Austrii Scha-, pt·.zyszl:ośd odbywać się bęt1ą 
etfa w zw-iązku z zakończeniem rokowooia mjp,dzy czterema 
konferencjj genewskiej. mocarstwami, które doprowa'.'i"':l 

„Wiad<l'IDoścl nadchod7..ące z do pozytywnych wymjków rt:a 
Gen.ewy - ośwfadczyl Schaerf Europy. Jest to wiele ob:ecvj~~ 
- są radosne. Pozwalają Ollle ca perspektyw-a dla przy~złc ·: : 
wyrazić nadzieję że od dziś po- Austrii, która :z.e względu na 
łożony wsł.aillie ' kres .,z1mm:j swe położenie_ geograficz,nc j€:;t 
wojnic". W WJ"fliku zwrotu 7.a- szczególnie zainteresowana w v.- · 
początkocwanego w polityce mię- trzymaniu pokoiu". 

Pismo rządu Indii 
do Edena ·i Mołotowa 

DELHI (PAP). - W z.wiąz 
ku z na,padem w dniu 20 lip· 
ca br. na gmach podkomisji 
Międzynarodowej Kom1sji 
Nadzoru Kontroli w 
Saigonie i JeJ członków, 
rząd Indii wystosował 
do premiera Edena i wice­
premiera Mołotowa jako 
współprzewodniczących kon­
ferencji genewskiej depeszę, 
w której obdąża całkowitą 
odpowiedzialnością rządu po 
łudniowego Wietnam.u za ten 
brutalny akt. 

Depesza wskazuje na 
sprzeczny z układem gene\v­
skim brak współpracy ze 
strony rządu południowego 
Wietmamu z Międzynarodową 
Komisją Nadzoru i Kontroli, 
na rolę rządu Wietnamu po­
łudniowe.go. ~óry.organizo-

> ,. 

wał demonstracje przeciwko 
Komisji, oraz zaznacza, że 
francu.skie siły zbrojne nie 
zapewniły należytego bezpie 
czeństwa pomieszczeniom i 
członkom Komisji. 

W dalszym ciągu depesza 
wzywa wspólprzewodniczŁt­
cych konferencji genewskiej 
do odbycia rozmów celem 
zbadania sytuacji oraz podję 
cia kroków w kierunku za­
pewnienia bezpieczeństwa i 
ochrony komisji jako koniecz 
nego warunku normalńegc 
jej funkcjonowania. 

W specjalnym hinduskim 
rządowym komunikacie pra­
sowym powiedziane jest, te 
wszystko wskazuje ną. to, iż 
napad z 20 lipca był celowo 
:z.orga1nizo:wany. 



I PO KONFERENCJI 
W GENEWIE 

---------------------:' 
Sukces wielkiej 

Wieść o sukcesie k41llferencji genewskiej o­
biegła. błyska.wicznie cały świa.t. 

Społeczeństwo l)(>lskie śledziło z nie słabnącą 
w ciągu tych 6 dni uwa.gą przebieg spotka.ma 

·genewskiego i przyjęło jego wynik z tym ser­
decZ!JTlll uczuciem, z jakim się przyjmuje po-. 
czątek spełnień wielkiej nadzici. Na.ród polski 
odczuł sam fakt zwołania. konferene,ji genew­
sldej a tym bardziej jej sukces - ja.ko 'l:WY­
ciestwo sprawy I>Dkoju. 

Po ra.z pierwszy od 10 lat - i niema.I dokład­
nie w lO rocznicę konferencji P<>Czda.mskiej -
zebrali się wokół siołu oorad szefowie czterech 
wielkich. mooa.rstw. I w atmosfer7,e szczerej 
współpracy, wzajemnego zrozumienia. a na.wet 
serdeczności - uzgodnili Y.aSadnicze wytyczne 
dla. dalszych rokowąń. Na podst.a.wie tych dy­
rektyw ogólnych Jllinistrowie spraw zagrani-Oz­
nycb, którzy zbiorą się w Genewie za. niecałe 
trzy miesiące. w paździeniiku br. szuka.ć bęrl'l 
rozwiązania. wytyczonych przez szefów rządów 
w ogólnym za.rysie i kluczowych dla pok<!l;iu w 
Europie problemów: pl'Oblemu bezpieczeństwa, 
sprawy Niemiec, zmniejszenia wszelkich zbrojeń 
oraz systemu k<lllltroli i skutecznej inspekcji 
na.d .edukcją zbn>jcń; rozwoju k-0>nta.któw i 
st.osnnków między Wschodem i Z,..ehooem przez 
st<>pniowe usuwanie ograniczeń i pr.zeszkód, 
które hamowały swoi-lni\ wymia,nę handlową, 
kultura.Iną, turystyczną i inną. 

Ta.ki wynik już pierwszego spotkania szefów 
rządów ozterooh mocarstw ma ogromne wa­
czenie dla zła.godzeni& napięcia. międzyna.rod&­
wego i przywrócenia zaufania w stosunka.ch 
między państwami o różnych systemach spo· 
łee:zrio-poHtycznych. Nikł też, z wyjątkiem lu­
dzi ba;rdro naiwnych, nie mógł przypuszc7..ać -
przestrzega.li 11rzed tym zawczasu uczestnicy 
spotkania. genewskiego - że kilkudni-owa. k<t11-
fe.rencja. zdoła od r.azu przynieść konkretne roz­
wiązanie spornych spraw, których trudność 
zaogniło 10 lat • „zimnej wojny". 

Ale «>, eo jeszcze rok, jesuze la1ka miesięcy 

Sprawa zjednoczenia. Niemiec zogniskowała 
najwięcej rozbieżności. W gruncie rzeczy, do 
czego sprowadzały się propozycje zaehodnie? 
Aby remilitaryzowane na. podstawie układów 
pa.ryskich Niemcy zachodnie wchłonęły rów­
nież i NRD. Po czym w taki SI>OSób zjednoc.zo-· 
ne Niemcy miałyby wejść w ca.I.ości -w sklrul 
bloku atlantyckiego i militarnej unii zachodnio­
europejskiej. 

R7,ą<l ZSRR, broniąc najżywotniejszych inte­
resów nie tylko narodów radzieckich, ale i na­
rodu J)Olskiego, czechosłowackiego oraz innych 
naro<lów Europy za.równo zachodniej jak i 
wschodniej - nie mógł oczywiście, na. tego ro-

dmju pia.n prz;ystać. Ozna.ezaloby to bowiem 
zgodę na stwonenie realnego zagrożenia wszy• 
stkich naszych narodów. 

Nadto zaś niesposób podejmować mechanicz­
nego połączenia dwóch części Niemiec - NRD 
i NRF - z których każda. jest państwem o wła­
snym ustroju gospod.a;rczo-społeC'Lllym. I z któ­
rych jedna - NRF - wkroczyła na. drogę re­
militaryza.cji i włączroi,a :oosta.ła. do NATO i 
unii zachodnio-europi:jskiej. Druga zaś posta­
nowiła wobec takiego stanu rzeczy - ucrestnl­
czyć w organizacJi ukła.du warszawskiego. 

System b~ieczeństwa zbiO'l'Owego, w któ­
rym mogłyby uczestniczyć obydwie części Nie-

Szefowie czterech wielkich m<>carstw w ogrodzie Pałacu . "Narodów. Od lewej: przewodniczący Rady 
Ministrów ZSRR - N. A. Bułganin, prezydent Stanów Zjednoczonych D. Eisenhower, premier Francji 

E. Faure i premier Wielkiej B:rytanl:i A. Eden. Fot. - CAF 

· temu wydawało się wielu zachodn;iJn mężom 
stanu neczą wprost niemożliwą - szczet-e, na­
cechowane wolą szuka.nia k.ompromisu roko­
wania i wspólpra.ca między \Vsehodem a. Za­
chodem - stało się w Genewie rzeczywistością. 
Sam fakt zwołania. konferencji szefów czterech 
mocarstw .a tym ba:rdziej chara.kłeryzu,ią.cy ją. 
d~ch ~7:..a,1.cmnego Zl'OZWilienia i U7.godnione, 
muno ro'.llnOOy pogll\cfów na niekióre spra.wy, 
uchwa.ly w formie dyrektyw dła ministrów 
spraw za.gra.nieznf'ch - wszystlro «> świa.dc'.C'V czwórki Gdy obrady wielkiej 

dobiegały końca ... 
iż spotkanie genewskie oma.eza ogromnej d~,.'.. 
nk>slości zwrot w życiu międzyna;rodqwym, o­
gromnej doniosłości początek nowego et..'\pu. 
Jak to określił szef delegacji radzieckid w koń­
cowym przemówieniu w Genewie. „Było to hi­
storyczne spotkanie. Był ło w sumie dobry ty-1 
dzień" - oświadczył prezydent Eisenhower. Jak już podawaliśmy, w sobotę 23 bm. o godz. 19 min. 26 zakończyły się obrady sze-
„Konferencja. ta - powiedział premier Eden - fów rządów ZSRR, USA, Anglii i Francji. Na końcowym plenarn:tm posiedzeniu pre-
PoSta.wila sobie ograniC7JODe zada.nie. Osiągnie- micr Wielkiej Brytanii A. Eden, przewodniczący Rady Ministrów ZSRR N. A. Bułganin, 
to więcej niż wYkona.nie tego za.dania". Pre- prezydent USA o. Eisenhower premier Francji E. Faure złożyli oświadczenia., w któ-
mier Franc.1i, Fa.ure ~"Yt'llził przekonanie, że I rych stwierdzili m. in. 
sa.m fakt swtka.nia i duc~. ja.ki je cech<Jwał :..--------------
„ wywt'lll gfęboki wpływ na stosunki międzyna­
rodowe"„ 

Najgłębsze znaczenie zwrotu, który się oo.Jt-0-
nał w Genewie. polega na tym, że w uksztal~ 
towaniu atmosfery konfereruij:i genewskiej i w 
jej uchwala.eh doszła, do głosu tendencja. prze­
kreślająca ha.sła „polityki z pooycji siły" a szu­
kaja,ca. kompromisu na podstawie rokowań z 
pozycji równości i wzajemnej dobrej ~li. Ta 
tendencja wyrosła z głębinowych procesów, do­
konujących sii: w świadomości mas lud-l)wych 
całego świata. pod wpływem konsekwentnie po­
kojowej polityki o~ socjalistycmego oraz 
walki świat.owego rnchu obrońców pokoju i 
wszelkich sil postępu. Wyrosła ona również z 
twardej gleby faktów, które st""6rzyla szybko 
rosną.ca potęga obozu sooja.listycznego. 

Premier Eden: 
Swiat niewątpliwie zwJ·ó­

cil uwagę na ton i atmosferę, 
w jakiej odbywaly się nai.sze 
obrady. Ci spośród nas, któ­
rzy brali bezpośredni udział 
w obecnych rokowainiach, 
świadomi byli, że na naszych 
posiedzeniach panowal nowy 
duch pojednania. Ale poza 
oficjalnymi obradami mieliś-

my wiele okazji do kontak­
tów osobistych, ilctóre, jaik mi 
wiadomo, wszyscy tt2lllai1iśmy 
za niezwy\kle cenne. Jestem 
głęboko przekonany, że 
wym.tana poglądów parz.a sa­
lą konferencyjiną dala nam 
wszys bkim znaczinie lepsze 
zrozurrnenie wzajemnych po­
zycji orna; problemów, wo-

~ których każdy z "Tlas sta-1 
nie. 

Jeśli będziemy mogli kon­
tynuować wspólnie naszą pra 
cę w duchu tej konferencji, 
wówczas to, co dzisiaj jes1t 
budzącą nadzieje zapowie­
dz;i,ą, stanie się trwałym o-
1'iągnięciem w miarę rozwo­
ju wydarzeń. 

·Premier Buł~anin: 
Wszyscy 11JZnajemy donio­

sle znaczenie powziętych tu 
uch wat 

żenie do pokoju. Rząd ra- mi.a, że szlachetny cel utrzy­
dziecki dołoży niezbędnych mania pokoju wstanie osią-

. stairań, aby nasze uchwały gnięty i że narody będą spo­
zmierzaJące do rozładowania. - kojne o swe jutro. 

sprawy 
m,iec na. równych prawach, 
- znakomicie pomógłby w 
na drodze do rozwiązania 
i do zjednoczenia Niemiec. 

aż do zjednoczenia. 
usunięciu przes7Jkód 
spr&wy niem.ieekiej 

Genewa d<mri<Mila, ja.k słuszne były ostrr.eże­
um przed ratyfikacją ukla.dów paryskich. I Jak 
fałszywa była propaga.nda odwetmvycb i młli­
tarystyeznych kół zaehodnio-niemieckieh, które 
usiłowały wmówić na.iwnym, że ra.tyfikacja. 
ukła.dów wskrzeszających Wehrmacht i włącza­
jących NRI<' do zach.odnich ugrupowań wojsko­
wych „uł-.;.łwi" :i:zekomo zjednocwnie Niemiec. 

Iluż to Niemców za.da sobie dziś pyta.nie: e-z.y 
rw;wiąz.anic sprawy Niemiec w Genewie - i 
po-za. Genewą - nie byłoby ła.tw:iejsze, bez po­
równania łatwiejsze, gdyby nie układy pa.ry-
skie? · 

Z wielkim zadowoleniem spotka się w ealym 
świecie uchwala srefów rządów czterech mo-­
carsłw w sprawie zniesienia. barier, krępuja­
cych wszelkiego rodzaju wymianę mi~z:y 
Wschodem a Za.chodem. Rząd ZSRR - a tak­
że i rząd naszego kraju oraz rządy inny<)h 
pa.ństw ołxY.ru soojalistyc=ego nie~dno­
krotnie dawały konkretne dowody go~QŚci 
rowzerzenia stosunków z kraja.mi ka.pitalistycz­
nymi na podstawie równości i wzajemnej ko­
rzyści. Roz.szerzenie współpra.cy g0>5poda.rc11:0-
k11lturalne.i między Wschodem a. Zachodem. po­
móc może , baroro skutee7lllie w poglębleniu 
p.Dkojowego współistnienia. i w torowaniu dróg 
porozumieniom w spmnyeh i palących spra­
wach międzynarodowych. 

Nie wszystkie z nich, tych naj\;va.Zni_ejszych 
nawet, objęła konferencja genewska n,;i-leżytą 
uwagą. Przewodniczący delegacji mdzlecldej 
wyraził ża.I, że nie uwzględni.ono w Genewie -
tak jRk na to zasługują. - zagadnień Azji i Da­
lekiego Wschoou. A prz;ecieź pukaj11. gne do 
drzwi. Dmviódł tego chociażby prowokacyj111y 
zama'Ch w Sa,jl!'*llle n1t Międzynairoo<JWą Komi­
sję Nadzoru i Kontroli. 

Opinia publiczna św~ta <>czekuje, że w zmti<"­
nionym po Genewie klima.cie politycJ;n;vm 
również i sprawy azjatyckie i da.le.l.rowschodnic, 
których. rozwia.za.nie jest tak ważne dla. u,trzy­
ma.nia i utrwalenia p<J<ko.iu - sta.ną się wkrót­
ce przedmiotem l"C'kowa-ń. 

• • • 
.Tedno jest pewne: zmienia się coś nłeodwo­

ła.lnie w świecie. 

Prz;ypomnijmy sobie: ileż to razy ~o 
nas - począwszy od 1945 roku - wojną. Przy­
pomnijmy „nauk<JWo" wyznaczane lata. „kry:r.y­
su wo.jennego" - 1952. 1953. Ozy niebezpie­
czeństwo wojny bylo fikcyjne? Nie. Kola. za­
interesowane w wojnie istotnie do niej pcha• 
ly. Niebezpieczeństwo bylo realne. 

Przypom11<ijmy również glosy niewiary i per­
fid·nie 1'07.Siewanego pesymizmu przed konfe­
rencją gfnewską, ba, nawet w c7,asie jej trwa­
nia. Przeilież jeszcze ostatniego dnia w SDbotę, 
część reakcyjnej prasy 7..aehodniej. związana. 
niewątpliwie z kołami zaintercsow~.uymj w kon­
tynu6Wa.niu „zimrie,i wojny" i wyścigu zbl'O,ień, 
głosila wielkimi czcionka.mi, że ._.wgzyst.kó stra• 
cone''. że uW Genewie im.pas" itd. " 

A jednak konferencja. ~enewska :r.aJm1iczyla. 
się powo<lzeniem - i d...:iś jesteśmy od w.ojny 
dalsi, a pokoju bliżsi niż kfodykolwie<k w cza­
sie tych 10 trudnych, pełnych napięci.a lat. 

Pr-zyczynHi się do t.,go prości l'l!J.zie całel{o 
świata. be;o·imienne mriJi.onv praw<!ziwych twór­
ców historii. - Przyczynili się d-0 teuo ci, eo 
w na.icza.rniej'>7.ych goo"1ina-0h nie ~a!a.mywali 

się. nie ugina.li się P<Hl teori.ami gl<)Szącymi 
rzekomą „nieuchronność" wojny. 

W sukces tej wielkiej Śpr3'wy naród polski 
wnosił, wnosi i wnosić będzie stale rosnący 
wkład. Na. szalę walki przeci1V'Jro groźbie ~ojnv 
rzuciliśmy mestwo na.<>:r.ego trudu ood2Jieimego 
i szybk<> zwiększają-cą się silę nie tylk:!> nasze­
go pr.remysłu, ale i n~szej woli pC<k:oju, silę 

świa.domości naszego ludu. 
I czynić to będziemy na.dal. 

(„TRYBUNA LUDU") 

Rzecz jasna, nie jest ani krótka a.ni łatwa 
droga, która J>O'Z()stała do przebycia, zanim na­
rody będą mogly głęboko odetchnąć i z całko­
witym spokojem myśleć o jutrze. K<tla. 7..alnte­
resowane w trwaniu „zimnej wo.iny" nie ska­
pitulują bez dalszej walki, Ale konfereneja. 
r,euewska wykazała. największym pesymisrom. 
że szczere rokowa.nia umoiliwia.ią porozumienie 
nawet w sprawach trudnych. 

Stanowią one początek no­
wego etwpu w s.toounikach 
między naszymi kiraj.ami. 
PTZyczynią się do umocil1ie­
nia zaufania między naanl1 
między naszymi na<rodaimi. 
Uchwaly te mieć będą po­
zytywne znaczenie również 
dla innych krajów, cłla 
S1)rawy utrwalenia powszech­
nego pokoju. 

napięci.a międzynarodowego i --------------------------------_;_ ___ _ 
utrwalenia powszechnego po-

Dwa dla wszy'stkicb narj)dow najważniejsze 
J>T<'·h!emy - sprawa. szeroko pojtl;ego beZJ>it•­
rzeństwa zbiorowego oraz ograniczenia zbro­
jeń i zakazu broni masowej zagłady - po.st.a­
wfone zostały w Genewie 'z . powagą, na jaką 
z.a.sługuj a. 

Delegacja. radziecka br6Diiła lronsekwentnie 
zasady, że w systemie bezpieezeństwa zbioro­
wego w Europie. który poł<ti:ył'by kres niebez­
pieczeństwu wojny 'z"'iązanemti z istnieniem 
wymierzonych przeciwko sobie ugrupowań woj­
skowych - powinny mleć prawo uczestniczyć 
wszystkie państwa europe,jsltie wraz ze Stana­
mi Zjednoo:rmiymi. A nie tylko 5 państw -
ZSRR. Anglia., Fra.ncja, 'Niemcy, USA - Ja.k 
propónował premier Wielkiej Brytanii, Eden. 

Nadal twórcro rozwijając · 1'34-zięcki projekt 
układu o bezpieczeństwie zbiorowym, przedsta­
wiony po raz pierwszy przez ministra Mol<>ł<>­
wa w dniu 10. 2. 1954 r. n.a k'°11.ferenc.ii berliń­
skiej - premier Bułga.nin przedstawił reali­
styczny pła.n wprGwadzenia systemu ber.rip1e­
C7.eństwa w dwóch etapach. W pierwszym - w 
ciągu 2 lub 3 lat - istniałyby obok siebie o::­
ganb.acja paktu ath.ntyckie<ro i umi :zaehodniS­
europejskie.i oraz organi7,a,cja układu warszaw­
skiego. ale zoblmlią-zafyby się wz.ajemnic nie 
używać m-z;eciwko sobie siły zbl'O.inej. W dt>u­
gim eta.pie. gdy już wYtworcyłoby się wzajem­
ne zaufanie i rozlad<J<Wało . na.pięcie, wspom11ia­
ne ugn1p0Wama można.by zlikwidoiwać, z.a.s tę­
pując je systemem bezpieczeństwa zbłOł'O'Wego. 

Uchwalone przez szefów 'rżądów czterech 
mocarstw dyrektYWy, na których w dalszych 
rokowaniach oprą się ministr-Owie spraw 
zagranicznych - świadczą. ie csiągnięt-0 pew­
ne zbliżenie poglądów zarów:n<t w sura.wie bez­
pieczeństwa w Europie Jak i w zakresie pro­
blemu zmniejsrenia zbrojeń. Nad tym ostatnim 
zagadnieniem - równolegle do rokowań roi:oi­
strów spraw zagranicznych - pra.cować będ;i 
przedstawiciele 4 mocarstw w Kmnisji R07!bro­
i~niowej ONZ. Jej na.,ihlł'isze posie<faenic, Jak 
!'~!)oponują szefowie rza.dów czterech mocarstw, 
ma. sle odb;yć 28 ~erpnia IH'. 

Najgorętsżym dążeniem 
wszystkich narodów jest dą-

koju zostały wcielone w ży­
cie. Wymaga to cierpliwego 
i lojalnego rozpatrzenia tych 
zagadnień, które wypadnie 
nam jeszcze rozpatrywać i 
roz"1riązywać. Jeżeli jednak 
wszyscy przejawimy ducha 
współpracy, który wykazany 
został tutaj. w Genewie 
będzie to niezawodna rękoj-

Prezydent Eisenhower: 
Bylo to historyczne spotka­

nie. Byt to w sumie dobry ty­
dzień. Ale jedynie historia 
powie, jaka byla prawdziwa 
wartość i rzeczywiste znacze­
nie naszych wspólnych obrad. 
Dla oceny tej konferencji de­
cydujący będzie sposób, w 
jaki nasze rządy kontynuo­
wać będą to, cośmy rozpo­
częli. 

Jeśli nasze narody w ciągu 
przyszłych miesięcy i lat le­
piej się wzajemnie poznają i 

Premier 
Przyjęliśmy wspólną rezo­

lucję. Teraz musimy znaleźć 
środki jej realizacji. Na tej 
drodze został uczyniony 
pierwszy krok, lecz przeszko­
dy piętrzą się jeszcze. Nie 
mamy zamiaru tego ukrywać. 
ponieważ wszelki postęp 

osiąga się tylko przez prawdę. 

zrozumieJą, tak jak myśmy 
się lepiej poznali w ciągu 
tego tygodnia, ułatwi to dal­
sze porozumienie między na­
szymi rządami. Niechaj to się 
stanie w duchu '· sprawiedli­
wości niechaj przyniesie 
ludzlmści wzrost dobrobytu, 
większą wolność oraz zmniej­
szy obawy, cierpienia i nie­
szczęścia. Niechaj towarzyszy 
temu większa dobra wola 
między ludźmi. Wówczas dni 
te, zaiste, na zawsze pozosta­
ną w pamięci. 

Faure: 
Narodom, które patrzą na 

nas, nie tylko tym narodom, 
które reprezentujemy - po­
winniśmy zaproponować, by 
stopniowo zastąpiły konieczne 
jeszcze sroclki bezpieczeństwa 
przez tw ,r„ze ~ zbawienne , 
zadania pokojowe, i ____ _ 

~ 
Ra.dy Milllisłrów 

ZSRR N.A. Buł­

ganm oraz pre­

zydenł USA D. 

Ei>senhower na. 

spacenie w pa;r­

ku Pałacu Na-

rodów. 

ŁÓDZKI EXl'RESS ILUS'l'ROWAŃY nr 17ii (591) 3 



Na premierze ••Wesela'' 
w Pałacu Kultury i Nauki 

(Od naszego specjalnego wysłannika) 

Fragment aktu II 

Warszawa, w lipcu. 
22 lipca br. w nowej sie­

dzibie Teatru Domu WoJska 
Pol.skiego - w Palacu Kultu. 
ry i Nauki w WaTszaw\e od­
byla stę premiera „Wesel.a" 
Stanisławo. Wyspiańskiego. 

Wesele" ma w historii 
pdiskiego teatru wlasny ob­
szerny rozdzial. Krakowskq 
prapremierę tej sztuki oglq. 
do.la pubticzność w Teatrze 
Słowackiego w 1901 roku. Po 
tężriy ladunek satyry politycz 
nej, jaki zawarł Wyspiański 
w „Weselu", podzialal wow­
czas n.a mieszozańskq widow­
nię tak szokujqco, że kiedy 
po t-rzecim akcie zapad!a kur. 
tyna, "4 sali zapo:nowala 
śmierlelna cisza. Rzeklbyś 
czar, jaki uśpil bohaterów 

CAF - fot. Baranowski 

zy, ale od roku 1948 n~e _no­
tujemy już ani jedne3 J~go 
inscenizacji. Tak silnie zacią­
żyly na „WeseLu" tradycje 
przedstawień zamazujący~h 
jego istotę, że zo.korzentły się 
w pamięci ludzi naszego tea. 
tru, że uciekano od myśh o 
wznowieniu dTamatu, nie u­
miejąc wyluskać zeń rac;o­
nalnego jądra. 

Uwagi na zakóńczenie XXIV MTP 

Targi spełniły swe zadanie 
XXIV MTP w pełni wypel 

nily swoje zadanie: AJnaoczn1 
ły zwiedzającym pofęgę na­
szego kraju, zv.•laszcza w dz1e 
dzinie, w któreJ Polska by­
ła przed wojną na szarym 
końcu . w dziedzinie uprzemy 
słowienia oraz rozbudowy 
przemysłu ciężkiego. Targi 
stały się również terenem 
nawiązania 1 7,ac1esmenia 
wspćłpracy gospodarczej z 
wieloma państwami na świe­
cie. 

460 Mil,JONOW RUBLI 

O powodzeniu tej gigantycz­
nej Imprezy świadczą fakty: 
Polska. zawarła tra.n~a,Jccje han 
dlowe z p.riedstawicielaml 35 
krajów na sumę 460 milionów 
rubli, tj. 115 miliooów dola­
rów. 

Przedmiotem t:vch tra.nsakeji 
są artykuły pnemysłowe i spo 
żywcze. Na poważną !iltmę u­
warli również transakcje ł wy­
stawcy zagraniczni. Np. Chiny 
Ludowe podpisał~· k<>rz:vstne u­
mowy z krajami Zachodu, Fr'\n 
eją, Niemiecką Republiką Fe· 
dera.Iną. Szwajcarią, Anglii\. 
Belgią itd. 

zam.wolenie z: pomyślnie 
przeprowadzonych pertrakta­
cji handlmvyrh wyrazili rów­
nież wystawcy innych kra­
jów. 

J.300.000 ZWIEDZAJĄCYCH 
Tar~1 cieszyły :;1~ )grom­

nym zainteresowaniem w na 
szyrn kraju. Okolo 1.300.000 
ludzi odw:edzilo tereny tar­
gowe. Z krajów kapitalisty­
cznych najliczniej gościli 
przedstawiciele Niemieckiej 
Republiki Federalnej, Fran. 
cji, Anglii, Belgli, Holandii, 
Szwajcarii i Wioch. Z kra­
jów dalekich przybyli goście 
z Argentyny, Australii, Bra­
zylii, Egiptu, Indii, Islandii, 
Izraelu, Japonii, Kanady, Li 
banu, Meksyku, Maroka, Pa 
kistanu, Syrii, Turcji, Korei, 
Norwegu, USA i Wietnamu. 
Zamykając XXIV Między­

narodowe Targi Poznańskie 
,minister Dąbrowski oznajmi!, 
iż teJ?oroczny sukces wpłynął 
w dużym stopniu na. postano 
wienic 7.organi7..owania na­
stępnej t~go rod7'.aju impre:ey 
w czerwcu 1956 r. 

LEKC.TA IDSTORII 
IO-LECIA 

Trudno oddać wszystkie 
wrazenia 1 spostrzeżenia z o 
kazji podsumowania 3-tygo­
dniowego okresu trwania 
Targów. 

XXIV Międzynarodowe Targi Poznańskie wstały 
iamknłęte. Zł lipca br. odbyło się spotkanie oficjalnych 
§fer handlowych Polski r: wystawcami ~łamymi. 

łonu belgij!lkiego, stwierdził, 
że ..sympatyczny klimat Tar­
gów wykaM-o, w jakim du­
chu mogła.by tilę odbywać 
współpraca między krajami". W trakcie t~go spotkania, które upłynęło w ałmo­

sfen:e prawdziwie przyjaznej, minister ha.ndlu z~a­
nicznego Dl\browski dokonał krółkJego podsumowania 
Targów, wskazując na poważne ich maczł!nłe iak e­
konomiczne jak I politycime. 

Dr Fitz, kierownik pawi­
lonu austriackieg'>. dziękując 
za gościnność t, jak się wyra 
ził, „nadzwyczajne przyjęcie" 
w Poznaniu, tak określił kli­
mat tegoroc7.nych Targów: Trzeba więc z koniecznoś­

ci ograniczyc się do proble­
matyki węzłowej, dominują­
cej na Targach. 

NiewątpliWJ.e jest nią potę 
!fil Polski Ludowej blJ!łca w 
oczy zarówno z centralnego 
pawilonu przemysłu cłętkle­
go I okrętowego, Mostostalu, · 
budownictwa. art:vst:fC71lle za 
planowanf'.go pawilonu prze­
mysłu lekkiego jak i licznych 
naseych stoł11k maszyn rolni 
czych i innych ek8ponatów. 

Targi Poznańskie były dos 
konalą lekcJI\ historii nas~ 
sro dziesięciolecia. Niejedne­
mu z nas unaoczniły one 1 
wyjaśniły sens me zawsze 
jeszcze w pełni rozumianei 
podstawowe] zasady naszej 
polityki gospodarczej, a mia­
nowicie .POiityki rozbudowy 
pnemyslu ciężkiego. 

Przed stoiskami nowocze­
~nych maszyn polskie] pro­
dukc.ii. dźwigów, obrabiarek, 
sprzętu lotniczego 1 okręto­
wego przesuwały się tłumy. 
Nie zabrakło nawet dziec1. 

-NIE MARTW SIĘ MAMO ... 
Kiedy w ostatnim dniu 

trwania Targów grupka ko 
biet z zachwytem oglądała 
naprawdę piękne torebki 
francuskie i inne cacmnka ze -
skóry, nylonu 1 weluru, jakiś 
14-letni może chłopiec pocie 
szal swa matkę: ,.Nie martw 
się, ma.m-0, i my też będziemy 
mieć takie same. Widziałaś 
nasze maszyny?" 
Przemysł maszynowy to 

prawdziwy powód do dumy 
i radości. Jest na co popa­
trzeć i ~est co podziwiać. Pre 
cyzyine obrabiarki 1 ogro­
mne agregaty maszyn, paro­
wozy 1 'Wagony, samochody i. 
bu<k>wmctwo okrętowe, ma 
szyny rolnicze itp. mow1ą 
nam o olbrzymich przeobra­
żeniach jakie zaszły w na­
szym kraju. Polska. t>rzesła­
ła być kopciuszkiem naro­
dów a staje alt; oora,; bar­
dziej upn:emysłowłonym, nie 
7.ależnym krajem, ajmując 
jedno z plct"Wszych miejsc 
wśród innych krajów świata. 

POSTĘP NASZEGO 
EKSPORTU 

Ta sama Polska, która 
przed wojną sprowadzała 
maszrnY. dziś jest powaz­
nym eksporterem wyrobów 
przemysłu ciężkiego 1 to do 
krajów ma.iących w tej dzie­
dzinie ustaloną mark~. 

Wśród licznych tra.nsakrji 
sprzedaliśmy na Tarl'Mh ""Y~ 
roby hutnicze do NRF t Fra.n­
ejf, mM:eyny i obra.blarkf rDw­
nleł do NRF, Francji oraz An­
glii, szkło budowlane do s~­
nów Zjednoczonych, Włoch. 
Ka.nady, Argentyny I Hong­
Kongu. Do Indii zakupiono na~ 
sze obra.biarki, po ra.z pierw­
ny też w stosunkach handlo­
wych Polsko-francuskich na 
liście towarów eks1>0rtowany<'h 
do Francji znajdują się ma.s:r.y 
ny I urządzenia. inwestycyjne 
sięgające s11my około 40ll mi­
lionów franków. 

Umowa przewiduje eksport 
do Francji urządzeń odlewni 
czych. wiertniczych, chłodni­
czych, dźwigowych i górni­
czych. obrabi,arek do metali 
i drzewa, maszyn włókienni 
czych oraz innych urządzeń. 
Za towary sprowadzane do 
nas możemy już płacić nany 
mi polskimi maszynami, a 
nie jak pn.ed wojną - wy­
łącznie surowcami i płodami 
rolnymi. 

- Jestem przek1J>nany, że 
wmjemne, osobiste kontakty 
zawarte na Targach w P•­
nanłu, mtędzy poszczelfólnymi 
kontrahentami przetrwają o­
becne Targi I ma~:młe przy­
w.ynią się do lepszego wza­
jemnego uozumienia. W łej 
dziedzinie Targi Poznańskie 
zakończyły się całkowiłym 
sukcesem. 

K. WYRZ. 

MAPA KRAJOZNAWCZA POL· 
SKI. 

Centtalnv Un:ąd Geodez)i 1 Kar· ' 
togra!ii przyqotowal serię ma;p 
kra,ioo~awczvch poszczególnych 
wo1ewodztw. Dotąd ukaułv się 
mapy województw wars;.awskieqo 
oraz wroclawskieqo i opolskiego 
Wydawnictwo to dav.'llo orzekiwa 
ne przez miłośników turysh'k1 da­
je szczeriólowv obraz krajcnnaw­
r:zv każdeqo z rejonów !'olskJ, z 
uwzqlednieniem rezerwatów ro­
ślinn vch, zwierzęcych. zabyt.ków 
historvcznvch, schronisk. ośrod­
ków wczasowych, stanic wodnych 
itp. Cena kaidej z ma'Jl wynosi 
1 zł. 

PRAWDA O EMIGRAC.n 
Stefan Arskl - Tarąowica łety 

nad Atlantykiem. Pasażerowie mar 
twej wlzv. Ksląfka I Wiedza 1955. 
Str. 304. 

Książka ta powstała z dwóch 
bro.sz~r .!><><iw ie!= o.n ych reakcyjnej 

DZIĘK RO O em1ąracj1 P<Jlsk1e1. Pierwsza z nich 
I ZBUD WIE obejmuje dzieje tej emigracjt od 

PRZEMYSŁU CIĘŻKIEGO września 1939 roku do po<:"Zątk6w 
Ten zwiększający się stale roku 1952. Druqa - obejmuje dal 

sze dzieje aż po Jesień 1954 rnku. 
potencjał go.spoclarczy Polski Książka Arskieqo mówi nam praw­
uczy nas zaufania ck> słu- dę o tej enrigracji, która pos-z;ł" na 
sznej polityki naszego rządu, żołd i usłuqi obcych ootencji , byle 
poli.tyki uprzemyslowieT'lia i 2llależć sojusznika do zwalczania 
rozbudowy przemysłu cięzkie polskiej rewolucji. 

. . Pokazana w niei qa\eria zdraj· 
?o. w opa!'clU o pamoc l do- ców i sprzl>dawczvkbw opętana 
swiadczema Związku Ra- nienawiścią d-0 Polski Lud<>Wej 
d"Zieckiego. ima sie n&jbrud.niejszvch kn<"''an 

Wspaniale i liczne ekspona) i;irzeciVfk.o swej <.'iczvźni.e .. Czyta· 
• • 1~ k•1azkę Arsk1A(fo Wld2limy ns-

ty przemysłu lekkiego, Jak dzę :moraln<t tych ludzi, którzy 5to­
coral!: to nowe towary, z któ czyli się noniżei PQ7iiO'lllu błaznów 
rych tkanina wełniana tt.w. cyt'k()W"fch. 

Wesela" na scenie, przeniósł 
~ię i no. widownię. Wreszcie 
po kilku minutach, gdy atmo 
sfe-ra stawala się już nie do 
zniesienia, rozległy się wy­
zwaLajqce brawa, które zmie­
nily się w istnq burzę. To.ka 
byla siła wymowy dt'amatu 
Wyspiańskiego, że nawet ci, 
w których godzila satyra, mu 
sieli gorqco go oklaskiwać. 

I oto kilka. dni temu, pod­
czas obchodów XI Toc:micy 
Manifestu Lipcowego, Teatr 
Domu Wojska Polskiego po­
kusH się o nowe, zgodne z 
duchem naszych czasów wy­
stawienie „Wesela". P'l'zed­
sto.wienie przygototD<tno nie­
ZW1/kle starannie, zaangażo­
wano do niego czolawe sily 
aktorskie, jakimi dysponuje 
stolica, a. m. in. T. Biało. 
szczyńskiego (Gospodarz), A. 
Boguckiego (Pa.n Mlody), J. 
Nowaka (Jasiek), J. Swidet'­
skiego (Poeta), J. Paluszkie­
wicza (Czepiec>. H. Buczuń­
skq (Klimina), K. Opalińskie­
go (Żyd), T. Chmielewskiego 
(Ksiądz), H. Mikolajską (Ra­
chel), J. Kondrata (Stańczyk), 
S. Butkiewicza (Hetm.an). J. 
Ziejewskiego (WernyhOTa) t 
in. Scenografie oprc.cawal 
Andrzej Pronaszko, zaś reży. 
seria spoczywala w rękach 
Maryny Broniewskiej i Jana, 

Pierwsze zboże dla państwa 
dostarczają chłopi woj. łódzkiego 

,,fil a fil" stała się prawdzl.­
wą rewelacją dla 7..agrani­
cznych kupców, prześliczny, 
jak naj<lelikatniejszy szyfon, 
tkaniny sukienkowe z sztu­
cznego włókna - tłumaczą 
nam obrazowo, iż dzięki roz 
bu<k>wie przemysłu cięzkiego 
będziemy moltl; w coraz wię 
kszym stopniu produkować 
coraz to nowe f leps?.e arty­
kuły codziennego użytku. 

I w tym tkw: wielkie zna­
czenie dydaktyczne Targów. 

WTOREK, 26 LIPeA 

12.15 Polska muzyka ludowa. 
12.50 Audycja dla wsi. 13.10 Po­
łudniowy koncert popularny. 
14.10 Muzvka roz:r. 14.55 Kon­
cert solislów. 15.25 Kantata lu­
dowa. 16.00 (Ł) Aud. poetycka J. 
Hus2'Czy. 16.20 (Ł) Słuchamy łódz 

Wielokrotnie w ciągu prze. 
szl.o pięćdziesięciu lot, hkie 
nas dzielą od opisanych wy. 
darzeń krakowslcich, wraca­
ło „Wesele" na deski różnych 
teatrów w całym kraju. W o­
kresie międzywojennym zgu­
biono jednalc w najwspanial­
szych. 'ltaWet irn1ceniza.cjach. 
drapieżność i trwa.tą wa.rto§ć 
satyry Wyspiańskiego. Wysta 
wiano „Wesele" dta wielkiej 
jego teatTaln.o§ci i d1.a ele­
mentów mistyki narodowej, 
zawartych glównie w dru­
gim a.keie. Przez UW'!fP1Lkle. 
nie ich, przez stosowanie 
różnych chwytów i efektów, 
W1JWolujqcych na widowni 
dreszczyk, odwracano uwagę 
od sfowa., od dialogu, od żar­
liwych dyskusji, kt6Te stano­
wią istotną treść „Wesela". 

Po wojnie wystawiari.o 
„Wesele" tD Polsce kilka ra. 

FILMY O FESTIWALU 
Cd:onkowie amatorskkh klu­

bów filmowych postanowili zre­
alizować wspólnie, pod kierow­
nictwem nalepiej pracujące~o 
klubu „Warszawa", film o V Fr­
stiwalu Młodzieży i Studentów 

Istnieje również projekt, aby 
<'kipy filmowe Urugwa;iu, Me­
ksyku i Brazylii połączyły sir, I 
wspólnymi siłami nakn:ciły do­
lmmentalny film kolorowy o Fe­
~tiwa.lu dla krajów Ameryki La­
oińskiej. 

S'UJiders kiego. 
Nie będę tu wdawal :;ię w 

drobiazgowe oceny calości 
przedstawienia, n tym bo.1'­
dziej gru poszczególnych ak­
torów. Ogólne jednak wraże. 
nie, jakie wynioslcm z TDar­
szawskiej premiery „Weseio.„, 

Do punktu skupu w Ko­
luszkach pow. Brzeziny, woj . 
łódzkie, dos1:.arczyli pierw~ze 
zboże dl.a państwa miejsoo­
wi chłopi małorolni Janina 
Ja11.7.ąb i Ignacy Kaczmarek. 
Oboje om wykonali cało­
roczny pla111 obowiązkowych 
dostaw ~i.Bima. 
Należy zaznaczyć, że za­

równo Janin.a Jarząb, jak 

slclania mnie do sq,du, że ze-

!~~!~~ a~~ii:Um ~~~~ni~ ~~'~ ~ Z!TELN;Cr~ 
jakie sobie postowi!. . , - A'J j A/'7 rY !!'. 

Na pieTtO.~,Z:U pl.a'lt wysuioo ~/~~n11:r,./ 
się w prz~wieniu zasad. - _,.._,.. " 
nicza, miażdżqca krytyka, ja-
kiej podda.i Wyspiański ten- ZAGADKA KOLEJOWA 
dencje solidaryzmu narodo. 23 czerwca br. jechałem z 
wego i zacierania różnic kla- Lodzi Kaliskiej do Stalinogro 
sowych. Zjawy ; widziadła z du, zapl:aciW\Szy za bilet 35.40 
II aktu, które to koncepcji zł (III klasa i 33 proc. zniżki). 
Wyspiańskiego stanO'l.Oiły Następnego dnia zapłaciłem w 

f :'-- · k fl.kt' ist Stalin~ za bilet powrot pe-rsoni """"°'ę on t OtO ny, również do Lodzi Kaliskiej 
niejqcych w umysla.ch. bohJI- 32.40 zł. Czy ze Stalinogrodu 
te-rów szt1.Lki, potraktowane do Lodzi jest bliżej niż z L-0-
zostaly dyskt'etnie, roztopio- dzi do Stalinogrodu? 
'l'!.e w półmroku, bez stosotva- Roman Pluta 
nia punktoW11ch §wiatel i te. Lódź, Koocius.zki 17 
mu podobnych chwytów z 
a.rseri o.lu przeszlości. 

Premiera „Wesela" odbyła 
się, ;a.k zaznaczyłem na wstę 
pie, w Pał.o.cu Kultury i Nau­
ki, w tym gmachu, z którego 
promieniować będzie na ca­
lu kraj nowa, socjalistyczna 
kultura. Wyda.je się, że 
twórcze odczytanie dramatu 
Wyspiańskiego wlaśnie w 
murach Palacu - jest wy. 
raźną tego zo.powiedziq. 

WŁADYSŁAW ORŁOWSKI 

Niestety, nie potrafim;Y odpoj 
wiedzieć na to pytanie. Może 
potrafi PKP? (1627) 

BUTELKI 
PO LEKARSTW ACH 

należałoby - mmm zdaniem 
- skupywać. podobnie, jak o­
pakowania .szklane po artyku­
łach żywnościowYCh. W spra­
wie tego projektu powinien 
wypowiedzieć się „CEZAS" 
lub il'.ne kompetentne czynni­
ki. (1560) 

4 ŁODZKI EXPRESS ILUSTROWANY nr 177-(591} 

też Kaczrnaxek JUZ trzeci 
rok z rzQdu pierwsi w po­
wiecie wYwiązują się z obo­
wiązkowych dostaw zboża. 
Tym &amym, jako aktywiści 
ZSCh, dają oni dobry przy­
kład innym rolnikom. 

* * * 
Be1mośrednlo no skouen!ll h•­

ta :r; części swego pola, maloroJ. 
nv chłon Bronisław Mlknlskl 11e 
Szczercowa w oow. Ł111k doko· 
nal omłotów. 

Pierwszą partie omłóconego 
7.larna z teaorocznvch 7.blorów 
sprzedał on państwu. Ilość rlar-
na dostarczona nrzez Mlkulskie· 1 
ao wvstarczvla na l)okrvcle rocz· 
necro wvmiaru obowhrzkowvch 
dostaw. 

Za dwa miesiące 
polecono zgłosić się po 
odbiór pieniedz:v ob. 

· Stefanowi. Olejru"kowf 
za.m. w Aleksandrowie 
l.em-yckim. 

GWSY BELGA 
I AUSTRIAKA 

Drugim zasadniczym pro- kich solistów. 16.35 (L) Muzyka 
blemem o znacoeniu między- rozr. 17.00 Audycja dla dzied 
narodowym to fakt, iż MTP młodszych 17.30 (L) Koncert 
stały się platformą nawiąza- rozrywkowy w wyk. ork. mai'­
nia i ?acieśnienia wspólpra- dolinistów. 17.30 (L) Dzienmk 
cy gospodarczej między naro radiowy", 17.45 (L) Muzyka ta-

d · p · · . k . . . nec:zna. 18.00 (Ł) „ Wszyscy n.'ł 
arm. ragmeme Ja naJSCl Festiwal". 18.20 w przetldz.ień 

ślejszego 7:r0zumienia i wza- SwiatowegQ Festiwalu Mlodz:e­
jemna życzliwość - oto, co ży i Studentów w Warszaw:e. 
złozylo się na klimat Targów. 18.50 „Sztuczny księżyc" - po-· 

O klimacie tym mówili z gadanka. 19.00 Muzyka i aktual­
uznaniem przedsta"l\'iciele do ności. 19.25 „ZeJ"!lsta nietoperza" 
stawców zagranicznych na - operetka. 21.50 G~a orkiestra 
k f ·· · 1 . tanecma p. d. J. CaJmera. 22.20 

on ~renCJI po_zegna neJ, zwo „Gorące życie" _ fragment po-
laneJ przez ministra Dąbrow wieści. 22.40 Koncert muzyki 
skiego. Jeden z nich dyr. polskiej. 23.25 Melodie na do­
Dahlmann, kierownik pawi- bran<>e. 

Ź6łwie tempo 
Urząd Pocztowy nr 3 

PT'ZJ ni. Armil Lndi!­
wej nie przywiazuje 
wa.gi d!.'I celu ja.ldemn 
maja słubć p!eni-eźne 
prreka.zy telegraficzne Ułegl on wypa.dkowl 

nrzy pracy i zabrany 
został przez karet k!l 
JtOgotowia. do szpitaL'l. 
gdzie J>rZebywał kilka 
dni. Następnie został 
'VYPisan:v z zaleceniem 
udania się do domu n<ł 
dalsze leczenie. tak­
sówką na. koszt ZUS. 

Skargi na pralnię miejską 
Nasza. m:ytelniezlta, 

H. Szvndel w:vsłaJa 
29. VI. 220 zł teleęra,ficz 
nie do Bi.alowleż:v. Na 
stępnel!'O dnia adresat 
powinien otrzymać pie 
niąme. T:vmez:asem nie 
otrzymał ich do 29. 'Vl. 
W tych dniach nad&\V 
ca reklamował. OdJY.>­
wiedzia.no mu. il:e pie­
niądze mon nade.iść z 
l)OWrOtem w <"iairu ty­
godnia. a.le moga. te:ł 
na.de.iść w ciągu 6 ty­
godni. 

Po wyrorowieniu 
zglos!t sie na ul. Wiil 
cz:ańsk11, 225, gdzie- o­
świadczono mu, że 1,c 
spra.wa zwrotu pienię­
dzy za taksówkę nni. 
być rozpatl"ŁOna „kole 
gialnie i komisv.inie". 

C:ey rz:eczywiście mn 
sim trwać aż dwa mie 
Sil\(le? n'f81) 

na.pływaj11, w da.Iszym 
ci11,gu. - Maria. Bu­
eewicz zam. pr:ey ul. 
Narutowicza 36. opi!ill 
je swoje perypetie w 
punkcie usługowym 
przy ul. Kilińskiego 50. 
gdzie oddala do pra­
nia bia.111. jedwabtllł sll 
ki en kę. 

Po czterech tygo­
dnia.eh odebrała ia Je­
szcze ba.rdzfej mbrn­
d7Jon1' - in. in. prz;yby 
la plama z atta:mentu. 
~ odsyła.nie 

sukienki do tzw. „po­
prawki" okazało się 
bezskutetl'Zlle. W koń­
cu czytelniema nasza 
musiała wyjechać m. 
nrlon. n.ie za.bierająe z 
sobą owej sukni. 

CZM najwyższy. aby 
Pralnie miejskie od n­
bietnie Jn"Zeszł:v do ezy 
nów i J"ZeO'ZYWfście 
Dl"LYSł®iły do waJtd 21 
brakombaml. kł6l"zy 
l"Ml()łenili si~ w ~ 
przedsiębiont'Włe. 

(1739) 

To źle. gdy l>OC'Zh 
nie spełnia należycie 
swych obowfązków! 

(J.586) 



Są wolne miejsca 
w spływie 
kajakowym 
o eranicy pokoiu 

W dn iach 25 i 26 czerwca br. 
rozpoczął się pierwszy etap 
splywu „Wodami Polaki J-0 
grai!licy pokoju" na 6 trasach 
kajakowych. Na terenie WOJ. 
łódzkiego spływ na trasie Ko­
nie<:pol - Warszawa rozpon.ąl 
się w dniu 9 lipca br. 

Oddział Lódzlti PTI'-K dys­
ponuje jeszcze miejscami na 
następujących trasach: Wart!\ 
od Sieradza do Sremu (252 
km), od 5 do 18 sierpnia - IO 
miejsc; Odrą od Raciborza do 
Wrocławia (221 km) od 30 lip 
ca do 8 sierpnia - 10 miejsc; 
Odrą od Wroctawia do Nowej 
S<>li (185 km) od 9 sierpnia io 
18 sierpnia - 8 miejsc; Odrą, 
Grulą, Obrą, Jeziorem Zbą- . 
nyńskim, Odrą i Wartą oo 
Nowej Soli do Kostrzynia (298 
km) od 19 sierpnia do 1 wrze­
śnia - 6 miejsc (dla 7..aawan­
sowanych); Gwdą, Note~i'\, 

Wartą, od Szczecinka do Ko­
stnynia (311 km) od 17 sierp­
nia oo 1 września - 8 miejs.:. 

Uczestnikom spływu przy;,lu 
guje 66 proc. znizki kolejowej 
w obie strony. Oplata za 
sprzęt (kajak, namiot, mate­
rac, kuchenka turystyczna) wy 
nosi tylko 10 zł dziennie. Du­
że udogodnienia i walory tu­
rystyczno - krajoznawcze tej I 
imprezy powinny zachęcić na­
szą młodzież do· wzięcia w ni'!j 
udziału. Wszeiki<:h informacji 
udziela PTT-K. 

Odznaczenia 
w Polslc"m Radio 

Na uroczystej akademii w 
przeddzień Swięta Lipcowego 
szereg pracowników Polski'!'go 
Radia otrzymało wysokie odma 
czema państwowe oraz dyplomy 
uznania za długoletnią pracę w 
Polskim Radio. 

ZLOTYl\f KRZY.ZEM ZASLCT­
Gl odmaczony zost<łl z-ca n.a­
cze lnei;:o redaktora Gustaw 
Markun oraz długoletni pracow­
:iik redakcji muzycznej - Bole­
sław Busiakiewicz. 

SREBRNE KRZYZE ZASLU­
GI otrzymali: wielokrotny p::-zo 
dovmik pracy. kierownik trans­
m isji - Stanisław Subczyń~ld 
craz przodujący muzyk z zesoo­
ru orkie•try Debicha - Julian 
Kruk. 

Dyplomy 25-lecia pracy w Pol 
•kim Radio otrZY'l'lali: Bolesław 
Busiakiewicz ; Stanisław Kaź­
m ierczak. a ,.Dyplomy '20-lec1a'': 
red. Ludwik Szumlewski, reży­
ser Tadcusz Markowski i me<:ha 
n ik tran •m is jl Leon Pietrzyk. 

W upalne dn • łipea Raśnie teatr na Pl. Dąbrowskiego 
Nie wszędzie kierownictwo troszczy się 

należvcie o warunki pracy załóg fa brycznycb 
Ach te upały! - narzekają 

łodzianie. Od kilku dni słoń­
ce praży niemiłosiernie, po­
'll·ietrze Jest parne, wskazów­
ki barometrów zatrzymały 
się na pogodzie. Temperatu­
ra waha się od 25 do 30 sto­
pni C. 

W fabrykach Jest jeszcze 
gorzej. Z tego też W2ględu 

kierownictwo zakładów w 
trosce o człowieka, a tym 
samym o produkcję, winno 
odpowiednio przygotować się 
do dm upalnych, zabezpie­
czając pracowników przed 
skutkami upałów. 
Odwiedziliśmy onegdaj kil­

ka łódzkich zakfadów. A oto 
spostrzeżenia, którymi dzie-
1 imy się z czytelnikami. 
Jesteśmy w ZPB im. Du­

bois. Temperatura w tym 
dniu na wolnym powietrzu 
przekracza 30 stopni. A w 
przędzalni tych zakładów 
praca idzie normalnym try­
bem. Temperatura jest 
wprawdzie dosyć wysoka, 
ale wentylatory robią swoje. 

Skrapiania podłóg wodą 
me stosuje się tutaj ze 
względu na drewniane kon­
dygnacje budynków. Zresztą, 
jak twierdzi kierownik przę­
dzalni, taka metoda „ochła­
dzania" sal powoduje przy 
wzrastającej temperaturze 

czajne z robotnika.mi, salo­
wymi i majstrami, na któ­
rych omawia się sposoby 
„walki z upałami". 

Wiele troski pod tym 
względem przejawiają w go­
rące dni lipca również dy· 
rekcja ZPB IM. MARCHLE­
WSKIEGO, ZPB IM. KO­
CZASKIEGO i inne. 

Z przykrością musimy jed­
nak stwierdzić. ze wręcz od-
wrotnie przedstawia się sy-

Takich, zakładów, które za­
skoczyły upalne dni jest z 
pewnością więcej i dlatego 
z tego faktu należy „na go­
rąco"' wyciągnąć jeden wnio­
sek: dyrekcje zakładów po­
winny jeszcze tera.z, w miarę 
możliwości i własnymi środ­
kami, poprawić warunki 
pracy załogi, biorąc przykład 
choćby z ZPB im. Dubois. (t) 

Komunikat tuac.h w ZPB Jl\l. DYWIZ.Jl 
KOSCIUSZKOWSKIEJ, gdzie 

Kultury Sztuki poza zamalowaniem okien Min. 
wapnem nic nie zdążono zro-
bić. Dyrekcja zapomniała w!- Z lnlclatvw-r Ministerstwa Kul· 
docznie, że nadejdzie Jato i turv I Sztuki powołany został ko-

mitet or11an!zacvJnv dla uczczenia 
w związku z tym nie uczy- pamięci Antoniny Sokol!cz, rewo· 
niła najmniejszego wysiłku, lucyjnei pisarki I działaczki kul­
żeby w gorętsze dni stworzyć turalnel w okresie mlędzywojf'n­
swoim pracownikom lepsze nym. Komitet przvgotowufe wyda-

nie wyboru pism i broszurv pro-
warunki pracy. paqandowej, poświęconej życiu l 

A kod F kt · działalności Antoniny Sokollcz. 
sz a. - a • ze w Przewldule się urządzenie uroczy· 

Zakładach im. Dywizji siej akademii z okazji 75 rocznicy 
Kościuszkowskie.i od 1951 urodzin Antoninv Sokolicz. 
roku zain.:+„J.nwan~ s" e n::i- Komitet wyłonił prezydium w 
raty nawilżajace, które do- składzie: pro!. Edward Grabow~ki, 
t ... 'chczas nic funkcjonuJ-ą _ dyr. l!Jllacv Podgórski. prof. Ml-

J chał Szulkin. 
według stwierdzeń naczelne- Komitet zwraca się z prośbą do 
go dyrektora z winy kon- osób znalących bądż posiadających 
struktorów - oskarżają nic materiały związane i życiem i dzla 
wykonawców, lecz właśnie \ łalnością Antonlnv Sokol!cz o po­
dyrekcję która przez tyle lat rozumienie się listowne z Depar-1 

. . ' . ' lamentem Imprez Artystycznych I 
ni~- zdązyła teJ sprawy załat-\ Obchodów Ministerstwa Kulturv I 
WIC. Sztuki. 

Budowniczowie wznoszą 1uż 4 kondygnację 
Postępują naprzód prace 

przy budowie Teatru Naro­
dowego · w Lodzi. W tej 
chwili trwają intensywne 
roboty ziemne przy scenie, 
betonuje się i muruje funda~ 
menty części widowni oraz 
dokonuje się zbrojenia 
czwartej kondygnacji. 

- Do 15 sierpnia br. -
informuje kierownik budo­
wy Walerian Płaza - wy­
kończymy betonowanie fun­
damentów pod scenę oraz 
zabetonujemy czwartą kon­
dygnacj~. Do konca b i10?żą cc:­
go roku widownię pokryje­
my dachem, a scenę wykoń­
czymy do wysokości trzeciej 
kondygnacji. 

stawow)' materiał - żelazo. 
O ile ZBM dostarcza nam w 
wystarczającej ilości cemen­
tu, drzewa i innego mat eria­
łu budowlanego, o tyle z że­
lazem jest poważny kłopot. 

Trzeba, ażeby ZBM posta­
rało się o większy przydział 
żelaz-, bez którego budowa 
tak ważnego obiektu kultu­
ralnego. jakim jest dla Lodzi 
Teatr Narodowy, może ulec 
zahamowaniu. 

(Kr-ski) 

Teatr Narodowy na Placu 
Dąbrowskiego ma być ukoń­
czony za 3 lata. W 1958 ro- NIE BĘDZIEMY BŁĄDZIC 
Jm odbędzie się tu pierwszy Na Widzewie nie tak łatwo 
spektakl, toteż załoga, która wszędzie trafić. Gdy jest ta­
pracuje na dwie zmiany nie biiczka z napisem ulicy, to nie 
szczędzi wysiłku, ażeby wy- ma szafek ze spisem l.<>kato­
konywać i przekraczać swe rów, a jak są szafki, to brak. 
normy. Znani przodo,vnicy tabiiczek z nazwą 11Hcy. 
pracy cieśle - Franciszek Totez z rado.§cią witamy sta.. 

Rosiak i syn Stefan Rosiak nowisko MZBM - Widzew, 
zostali w dniu 22 Lipca od- który w wyniku naszej inter­
znaczeni Medalami X-lecia. wencji wydal zarządzenie u-

- Przy takiej załodze _:_ umieszczania w widocznych 
mówi kierownik budowy -j miejs~ach szafek ze spisem to. 
Płaza - można liczyć, że katorow. Ponadto MZBM zle­
Lódż otrzyma Teatr Narodo- cil Referatowi Gospod. Komun. 
wy w terminie tj. w roku i Mieszkan. DRN - Widzew 
1958. Mamy pewne trudno- za.jęcie się sprawą t.abliczek z 
ści z zaopatrzeniem w pod- ulicami, które po ich wykorl.a­

jeszcze większą duszność. I 
Ale p~zecież innych środków. -----------------------------------------

\'Vl'STAWA DRZEWO­
RYTU CHl"RSKJEGO 
w Ośrodku Propagan­
dy Sztuki {park Sien-

niu będą -wywieszone. 
(Kr.) 

ułatwiających pracę jest WAZNE TELEFONY 

iEl>ll? CHOROBY NIE MAJĄ 
URLOPU wiele. W okresie upałów sam 

surowiec jest nieposłuszn-r' Pogo_t. ~tunkowe 254-44 
" · Straz Pozarna 8 

Przy braku dostatecznej wił- Kom. Mieisk. MO 253-50 
goci rwie się często. M ieiski Ośr. Infor. 159-15 

kiewicza w ~) - Ostatnio popsuło się eoś tD 

f~~llg:a~~.li~" 1.a~ s~o~~~li~=~~ otwarta codzienrue cd „państwie aptekarskim". 
I z tym jednak potrafili '""" 

sobie poradzić w Zakładach • ~T-łl6.• 7 . t „ 18 20 d irodz. l0-l8 prócz po- w 'ed . l 10 l" t-.> m1a.s u st. • o~. nie<lzialków. ni zie ę, ipca, ruano 
MUZA (Pabian.leka 173) od lat 18 było łodzianom znaleźć jaka_ś 

Dubois. W oddziale trzepalni 
POU\kJadano małe baseny 
nawllżające zwoje. Oprócz 
tego 0::1· targarkach bel 7.a­
~tosowano nakrapianie włók­
na sio:tucznego roztworem hy­
.E(rolitu 1 wodą, co również 
zwiększa wilgotność c;urowca 
I stwarza korzystniejsze wa­
runki pracy. Poza tym wpro­
wadzono tu narady nadzwy-

~owo,ij.-i 

w „Delikatesach" 
Ostatni<> „Delikate91" otl"Zy 

mały nowy transport W'l!n 
francusildch w cenie 50 i 70 zł. 

Ponadto w „Delikatesach" 
m<J'Żna nabyć eksportowe her 
batniki. Cena 10 dkg herbat­
ników wvnosi 3.50 zł. 

.. W matni" Il(. Hl. 20 - TATRY <Sienkiewicza 40) D I. d d 
POWSZECHNY CObr. dozw. od lat 16 .. Złodzieje i 1>0liejan- VŻUfV an el< yżurujqcq aptekę. Wpraw Z'ie 

Stal!niiradu 21) I(. 19 P01 ONI'\ ' Piotrkowska cl" i:. 16. 18. 20 dozw. tabliczki „o dyżurującej '!'&aj-
.. Współwinni" 67) „Mat'lovia" od lat 18 Piotrkowska 165. Na- bliższej aptece" umieszczone 

Uf. JA.RACZA (Jaracza PRZ~DWIOSNJE .<~prom WOL 'OSC (Prz:vbysz~w rutowic~..a 6. ~gow~ka były na widoczn1Jch miejscach 
27) rueczynny 5k1ego 711) •• Dz1en bn skiet=ro 16) „PolO'om- 147. Wieckowskiego 21. . . : . . ' 

E:STRAOA SATYRYCZ- kłamstwa" g. 18. 2'). czyni tVIO'Yllów" g. 16. Karolewska 48. Przyby- Jednak te na1blizsze apteki ... 
NA fTraue:utta !) I?. dozw. od lat 18 18. 20 d<nw. od lat 7 SZe'll.'"Ski~o 41. Liman<>w nie dyzurowały . 
19.15 operetka __ Bobn- I MA.!~ CKilińskle20 1781 WLOKNIA~Z (Próc:hni- ski~o 8. Np. apteka nr 13 przy ut. 
ter z romansu" „Posc1g" g. 17. 19 - ka 16) .. Połnocny J>Oń" AS Al. Kościuszki 48 Ob • -"·- · b 

MJ. ODEGO WIDZA <Mo dozw. od lat 12 g. 16. 113. 20 dozw. od pełni stałe dyżury nocne. r~ncvw Stalingrad~ 15 Y-
niuszki 4al g. 19 .. Mc1- ROMA (Kaliszewskiego lat 14 DYZURY SZPITALI la nieczynna. Podobnie apteka 
ralność nani Dulskiej" 84)

0
„Wa.kacje pana Hu WIS~A {J. 7uwima l,~ PołOO:niczo _ ll:'inekolo- pr:y Placu Wolności 2. Na nie 

tt flLI• .._1 • · _. lot f!. 18. 20 d<YZW. od . "róe onh.i<'znv nr 1 . . Od od 8 1 ktorych aptekach wisiała kart-
"'-' 1-.rY lat 12 f!. 16. 18.15. 20.30 dozw. Ktczny_ . g z. .- iJ k . R t" A 

REKORD fK.aliszewskiF> od lat 18 20: szp. 1.m: M. Cur~e- a z napisem „ emanen . p 
BAI.TYK ,CNaruto~icza go 2) •• Wyjęci SJ>')d ZACRT'TA CWarrńsk1e- Skłodowsk~e]. ul. Cune- teka społeczna nr 23 przy ul. 

20) „Wrog pubhcz.ny prawa" e. 17. 19 dozw. go 26) „Dwa hektary Sk.łodowskie.1 15. Od . go Piotrkowskiej 307 była zam-
nr t"' it. 16. 18.15. 20.30 od lat 14 ziemi" e. 18. 20 dozw. dzmY 20 oo 8: szp. im. . . . 
dozw. oo lat 18 so.n1sz !Nowe Z1otnol od lat 14 dr Wolt - ul. La~ew- kntęta. Umieszczona tu tabhcz 

GDYNIA (Tuwima nr 2) „Kariera" I?.. 18.30 dOZ"W. DWORCOWI\ {Dworzec nicka 34. ka informowala, że dyżuruje 
ProJ?ram fil~ów dok,. od lat 14 . . Kali~k}) wZiel?De WY- Ch~urgia: SzP. im: dr się przy ul. Piotrkowskiej 67 
l kult. -„ oś:wiatowvc:h. POKO.T (K.azmuerza 6) brzeze . „ „Dz1ade~ I Sterlinga . • uL St.erlinga I tu nie można było zakupić 
„Gdy 20~ me odpowta „Express z Nqrymber wnuczek . ..Zasłuzon:i. 1-3. z k · 
da" <!. 18. 19.30. Pro!!!". gi" g. 18. 20 dozw. od radość" lt· 16. 17. 113. Interna: szp. im. N. e ow. 
dkl najmłod.: .. Bajka lat 14 19. 20. 21. dozw. od Barlickiego. ul. Kopcii1- Rozumiemy, że jest okres vr 
o piesku" ... Sp0rt ra- SWTT (Batuckl Rvne!{) lat 7 skiego 22. lopowy ale nie chcą tego zro-
dziecki" 9-54 i;:. 16. 17 „Porucznik Rakocze- STPOJO (Bv~trzvck'l 7-9) Laryngolo!ria: szp. im. . .' . 

Mr.ODA GWARDIA <Zi<? KO" !!. 18. 20 dozw. od •. Porwanie" g. 19 - N. Barlickie~o. ul. Kop- Zt~miec chorzy potrzebu3ący Le-
lona 2) .. Kawiarnia lat 12 dozw. od lat 14 cińskieJ?o 22. kow. (1700)-· 

\\\ PRACOWNICY POSZUKIWANt ''' 8pneda.wców do stra~a?ÓW za.angazuie Dy-rekcja MHD Ar1. Odztezowymi Łódź - Za-
"'s„1u-~-r-xy-.· -stn--a.-ro·wni--k·o-·w--o-ra·z--u-cz""e•n•n•i•ee-~po-i.:.: chód. ul. Piotrkowska 113. 1684-K 

Ili OGŁOSZENIA DROBNE Ili 
POK OJ. kuchnia Z WV' 
godami w Stalinogrodzt 

SPOLDZIELNIA LEKA­
e RZY SPECJALISTOW. 
, Łódź. Piotrkowska 3: oo­

ro rady. zabiegi. zastrzvki. 
!) rentf!en. Punkty denty­

styczne: Poludniowa 3. 
Gdańska 111. Laborato­

- num analiz lekarskich 

zami€nie na podobne 1i\ 

wyżeJ lat 18 na przędzalnię i skręcalnię za­
trudn ' ą • naty-::hm1ast Zakłady Przemysłu 

Wełnianego im. Wl. Reymonta., Łódt, ul. Łą­
kowa 3 75. Zgłoszen:a osobiste przy1muje 
dział kadr 1656-K 

Kilkudziesięciu malarzy. aoawaezy kotlar­
skich i wysoko kwalifilrnwanych tokarzy za­
trudni natychmiast Stocznia Gdaiuika. Wy­
n8 grodzen ;e zgodne z umową w mleżności 
od kwalifikac1i Dla samotnych. 7.am\eisco­
wych zapewnione są mieszkania w Rotelu 
Robotnkzym. Zgłoszeni.a osobiste lub pisem­
ne do biura przyJęć działu kadr ul. Jana 
~ Rt>lna 31. 1679-K 

OGŁOSZENIE 

O ZMIANIE NAZWISK 

Stosownie do .art. 9 ust. 2 dekretu z dnia 
10 listopada 1945 r. o zmianie i ustalaniu 
imion i naz~k (Dz. U. Nr 56. poz. 310) po­
daje się do wi.idomości, że na za.sadzie de­
cyzj.j Prezydium Rady Narodowej następują­
ce osoby zmieniły n.az"""~ka: Henryka - Ire­
na Sałata zam. prz:v ul Nawrot 91 n.a nazwi­
sko .. TAR.ASZEWSKA"; Ryszard Szczur wraz 
.,, roną Teresą i córką Bairba,ra - Ja·niną zam. 
r.>rzy ul. Aleksandrowskiej 143 · n.a nail"Wisko 

Sflrzedawc.-zynię z branzy spożywczej I sprze- . BIAŁKOWSKI": Stefan Kozioł wraz z żoną 
dawczynię z branży przemysłowej przyJmie Anną - Haliną zam. przy ul. Przybyszew­
Oddzial Zaopatrz.c>nła Robotnlcze~o przy ZPB skiego 54 ne. nazwisko ,.KOZŁOWSKI"; Bo­
tm. Sz. Hamama. t.ódź. ul. Kllłńsldeiro 2_ gdarJ Sbmlsław Baum z żoną Eleonorą. cór­
Zgłoszenia przyimuJe dzi.ał ka<ir al. Klliń- ką Elżbietą - Eleonorą i synem Andrze;etn -
skiei:-o 3. \581-K Ta<le1.1~zem zam. przy ul. Mkkiev.ricza 12 na 

n.azwisko .. MIRTECKI": Władysław Katolik 
Prządki I por:'a~ki na prz~wrki ~rącz- zam. P!7V ul. Ni<>kiej 8 na nazwisko .. KO­
kowe. UC'Zenmce na przędzalmę powyzeJ lat SZEWSKI": Zbigniew Szat.an wraz z żoną :a. wn.ecloniarkl n.a sam<>prząśniCE: t'ienką Henryką oraz dziećmi Jerzym i Tadeuszem -
I pomagaczki.. majstrów n.a prtę<lzarkl o- Zbigniewem. zam. przy ul. NaTUtowiczia 76 
J;>rącz~owe. m1stna salowego n.a. t?rzę<lz.alnię na n~isko „SAWICKI": Józef Kołton wraz 
srednioprzędną. palaczy wykwalifikowanych z :i;oną Genowefą oraz dziećmi: Zdzisławem -
i !)O~ocn~ków pała.czy ?ra~ pracowników d-0 Henrykiem. Włodzimierzem. Anną - Wiesła­
strazy poz.arnei zatrudnią Zakł. Pnem. Baw. wą zam. przy ul. Pieniny 11 na n.a!ZWisko 
im. St. ~unie-kie.go w ł.odzi, ul. Żeromskie- .. J)()MANSKT" : Tadeusz Słoń zam. przy ul. 
go 133. L.głoszen•a przy1muie dział personal- Wkhrowej 14 m. R wraz z żoną Kry!'tyną 
ny w ~odz od 7.30 do 15.30 1688-K z d Milewską ; dziećmi: Wlesław€'!Tl - Zdzi­

Lodzi. Oferty Biu 
01?.loszeń Piotrkowska !J fłlERUCHOMoic1 ·I - µOO „4345" 

KREDENS użyWany C<>­
rze<:h). syoialnia nowo 
czesna. serwantka. to­
aletka (orzech) do sprze 
dania. KHińskleJ?o 49 
s~§q_l!)_ebli używanych 

Df'l\IEK z oitródkiem do 
1000 m kw. kupie tylko 
w willowej dzielnir:v. 
Oferty 9307 .. Prasa''. Kra 
ków. Rynek 46 (1687 kl 

I K!!! ł 
TRT„ESKOPY od WFM 
i koła do SHL kunie. 
Grażyny 22 Choinv. Jan 
Nowaezyk. Codz:ienn•e 
od !i!odZ. 17 

KREDENS stołowv sprzc 
dam okazyjnie. Wiado­
mość Ruda Pabianicka 
ul. Odrzańska 30 blok 'i 
Adamski (4322 G ) 
PIANINO ~o sprze­
dam. Wiadomość Lódi 
Pabianicka 3 m. 1 

) 
NIEWIDOCZNE okula­
ry (szkła kontaktowe 
w:vkonui~ dr A. Klaczvń 
ski. Otwock kolo War-

i 
szawv. KonoPll.ickiei l3a 

SPRZEDAZ tel. 53-58 (4204 G) 

8AMOCHOD czteM- I PRACA 
drzwiowy kabriolet typ -
.. Hanza" stan dobrY _ SAMODZIELNA gospo-

_ _. R b · k .,.., dvni z refe:rencjam.i oo-
surz,,..,;,m. a iens 11 '"' trzebna do leka--. w1·a 
<Zlntno) (4:152 G) • ~ 
MOTOCYKL .. Jaun" 600 dorno~ć tel. 206- 02 

L~ z PI"Z'i'CZeua sprzedam 
lub zamien.ie M mniei­
szv oraz sprzedam akor 
decm 120 basów 2 re;z.. 2 POKOJE. kuchnia bez 
Soorna 5-13 wyJ?ód centrum z.am;e-
KUCHNIĘ gazowa z oie nie na takie samo z wv 
karnikiem i gazomierz izodami. Oferty Biuro 
sprzedam. Piotrk<>wska Ogłoszeń P iotrkowska 96 
136 m. 3 (4340 Gl pod .. 4339" 

---
SAMOTNY na stanowi 
sku po.~zukuie - SienkieWJcza 37. Lecze-oomie•z 
czenia. Ofertv Bi 
Oiilosz~ń 

uro nie radem NarutowiC?-i! 
6 75b. Snółdzielnia czvnn.; Piotrkowska 9 

P<>d . .4363" od 8-20. Cl413? t<:' 

l\ILODE małżeństwo b . 
dZ!etne poszukuje p 
rmeszczenia sublokator 
• k i<>(!o. Oferty Biur 
Ogłoszeń Piotrkowska 9 

o ZAPISY na bezpłatne 

ood .. 4339„ 

I (EIARSllE 

o sz.1<.olenie 7.a wodowe ki ~­
rowców ws~stJ...;ch k<> 
tee:on1 przvimuie Ofrc­
dek 57.kolen.ia Zawo.j,,_ 
wego Kier1Jwców w ŁP· 
dz.i. Tuwima 15 do '.łf\ 
linea. C1670 Ki 

I 
Dr ANFORO-Jadwilfa 
WICZ skórne. wenervcz - MASZYNOPISANIA. ,1 

nol?rafil b1urowe1. biur·,. 
woścJ <także ksieE?owo:i:·• 
Kursi> Stowarzv!lzen1;. 
Stenoerafów - Maszyn!­
stek. Zaloszenla: Kitń ­
~kJeao 50. Piotrkow•!<:. ~ . 

ne: kobiece 15-19 Pró-
chnika 8 <4294 G} 

Dr k ·ICBER spec1ali-
sta weneryczne. skór::ie 
olc!owe <zaburzenia) -
8-9. 16-19. Piotrkow-
ska 14. (4150 GI 

Dr KUDREWICZ spec1a 
lista we'lervczne. sk"1--
ne 7~.30. l-5. uli\!a 
22 [,ipea 4 (4119) 

Dr MARKIEWICZ ~ 
:iallsta wenervczne. skór 
ne. moczoolclowe. Piotr-
~„w~lca 109-fl 

Dr WOYNO specialista 

ZGUBY -
... 

UNIEW AZNIA się zazu 
bioną pieczątk.e o brzm,e 
niu .. Mie.iski Handel De 
taliczny Art. Spożywczy 
mi - Sklep nr '17 Lódź. 
Limanowskiego 56 

l\fa.gazyuiera z br.anży budowlane3, murany, 
cieś li . dekarzy. lastrykarzy. parkieciarzy i ro­
botników nie wykwalifikowanych zatrudni 
natychmiast Budowlane Przedslehlorstwo 
Powia towe w Koluszkach. Reflektu1e Sill na 
s iły wYsoko kwalifikowane Zgłoszenia OS<;ł­
b is te w sekcji kadr - Koluszki. Mickiewi­
cza 3. 1685-K 

sławem i Mirosławem - Tadeuszem - na na­
'='Visko .. FIJ Ał,KOWSKI": Ra fal - Andrzej 
Wyraz. zam. w Łodzi przy ul. Wodnej IJT 18 
'1a nazwisko .. LF,SZCZYŃSKI": Kiełbasa Ta­
deusz. zam. ul. Gdańska 21 wraz z żona Ja-
1wi i;ą 1 dziećmi Romanem 1 Krystyną - na 
riazwlsko .WOJAN'" Kućko Józef. zam ul. 
Curie - <:;kłodowskiej 36 wrarz z żona Zofią 
: synem Waldemarem na nazwisko .. KRYŃ­

KOCIOL .. Strebel" jQ P-OKOJ --~kolica Bałuty 
centralne.IM ogrzewan:e . zam lenie na inny z k11-
pomp" Wasserkn<>ehta chnia lub bez. Oferty 
sprzedam. Lódź Wiec.- Biuro Ogłoszeń PioLr-
kowskiego 130 kowska 96 J>Od .. 4353" 

WTRYSKARKĘ ręczną SAMOTNA poszukuiePo 
do tworzvw sztucznych mieszczenia sublokator­
z matrvca na zabawecz- skiego. Oferty Biuro 
ke sprzedam. Ofert„ O<tloszP"1 Piotrkowska 96 
9208 .. Prasa" Kraków . .::ood='-'-'··4.:c3::.:2::::9_" _____ _ 
~vnek 46 ------ PRZY.TME dwóch samot 
ADAPTER walizkowv z nych meżczyzn do wspól 
wzmacniaczem (l!raiącv nego oomi~szczenia. (TJ 
bez radia) sprzedam Li- żeromskieeo 5 m. 8 go­

sk6rne. weneryczne. za-
burzPnia płciowe. N<>-
wotkl 7 front 10-11 
16-18 (4221-4260 G> 

SPOLDZI"EI.CZA PRZY-
C<IODNIA LEKARZ:f 
UL PlOTRKOWSKA L5t 
le<:zy we wszvstkich spe 

UNIEW AŻNJA się skra 
dzioną pie<:zątke sklepo­
wą o brzmieniu „Miej­
ski Handel Detaliczny 
Art. Użytku Kulturalne­
go w Lodzi. sklep nr 
912 ul. Stalina 9" 

KALUZNY Stanisław -
Zgierz ul. A. Struga 11 
z~bił książke kontroli 
zużycia skór podeszwo­
wych {4327 G) 

Inżynlerów mechaników zatrudn!ą natych- <;KI"· Stanik Zbigniew. zam. ul. Składowa 26 
miast na dobrych warunkach Gorzowskie wraz z żoną Zdzisławą n.a m1rzwisko .,STA-
7,a,kłady Wlóklen SztuC'Ułycb w Gorzowie SZEWSKI": Szylhabce Jerzy, zam. żerom­
Włkp. Mieszkanie zapewnione. Podania wraz skie-go 71 wraz z żoną Jadwłgą i dziećmi: 
z życiorysami n.aJeży kierować do działu jMirosławem f Ryszardem oraz matką Leo-
lutełr. 1883-K naroą na nazwisko "TOKARSKI". 

manowskie20 134 (fryz- dzina 14 do 20 
jer) (4317 Gl ODSTAPIĘ wczasowi­
MOTOCYKL 600 cm z czom ookói w Oliwie na 
doczeoa sprzedam. Ru- sieroień. Wiadomość -
da Pabianicka. Staro- A. R.0ITT.Jsk1. Oliwa. Gron 
gardzka 2!I waldzka 51574 

~ialnościach. prowadzi 
przychodnie dentystycz-
ną. WYkcmuie protezy -ze 
bów oraz analizy lekar-
skie. Czyn.na ~z. 8-20 
Punkt usługow:y den ty-

ul. Prziedzalnia 

WOŻNIAK Maria. Że­
romskiego 66 zgubiła 
skierowanie do prote­
zowni dentystycznej. 

KOTLl~SKI Edward -
Kolińskiego 15 zaubj.l 

cz:vnny ir legit. Zw. Zaw. 
styczny. 
na 86 odz. 10-18 

i.ODZKI EXPRESS ILUSTROWANY nr 17'1 C59D I 



Ten mecz dał naszej drużynie 
wiele cennych korzyści SPORT SPORT 
Szachy na najwyższym poziomie światowym Express~m 

Juniorzy Włókniarza 
coraz bliżej finałów 
piłkarskich mistrzostw Polski 

w wykonaniu radzieckich mistrzów· po stadionach 
Juniorzy Włókniarza zwy-1 pod wiatr i nie potrafill ed­

cięźyli we Wrzesuzu w spot- dać ani Jednego celnego str?.a­
ka.niu półfinałowym o mistrzo- lu na bramkę AZS. Dopiero 

stwo Polski z piłkarzami AZS po zmianie stron Krajewski i 
(Gdańsk). Pintera str.zelają skutecznie. 

ZSRR-Polska 
• Dwaj młod:z.i i utalentowani 

kolarze łódzcy Preczyński (Sparta) 
i Kamuniewsk.i (Gwardia) dokoop­
towM!li zostali do kadry przedfesti­
walowej w miej.sce wykluczonych 
za zaległości tren:ingowe "Wli.lczew· 
sltiego i Wiśniewskiego. 

• Akademi- Mecz kończy się ostatecznie 
cy góro- zwycięstwem Włókni32'Za 2:1. 

przystani: meczu 4,5 pkt. : 

wali nad Niestety w spotkaniu tym 
przeciwnika- Kaźmierczak doznał poważnej 

mi wzro- kontuzji i musiano mu nogę 

stem, toteż umieścić w gipsie. 

, wygi·ali nie- Spotkanie rewanżowe z AZS 

: 0,5 pkt. dla Związku Ra. 
dzieckiego oraz pię<:iu partiach 
odłożonych rozpoczęła się dru­
ga runda międzypaństwowego 
meczu o drużynowe mistrzo­
stwo Europy. 

W składach obydwu drużyn 
zaszły pewne zmiany: w dr'.lży 

nie gości zamiast Sima.gina 
grał Nikitin, zaś w polskiej 
zamiast Dody i Pla·tera wystą­
pili Branicki i Szapiro. 

• W Budapeszcie Voeros Lo­
bogo zwyciężył nlespodziewanle 
w meczu rewantowym o Mitropa­
cup lokalnego rywala Honved 5:1. 
Po tym zwycięstwie Voeros Lobo­
g-0 zakwalifikował się do finału. ~ 

mal wszyst- rozegrane zostanie w na-Ocho-

1 k~e poj.edyn- dV,ącą sobotę w Lodzi. Jeżeli 

------- ·1 k1 glowko- Włókniarz potrafi powtórzyć 
we. Wo?ec zwycięstwo (w najgorseym 

• NO'Wy rekoird świata =tano­
wiła na dystansie 1 500 m st. dow. 
pływac::ruca holender$a De Njjs -
20:46,5 9ek. 

• P-0 raz drugi rekordzista Eu­
ropy Szwed Nilsson pokonał w 
tym roku w skoku wzwvż Amery­
kanina Sheltona. Na zawodach w 
Sztokholmie rezultaty tych dwóch 
zawodników wynosiły: 2,10 I 2,06. 

takiego stan": ~~y . Wlo~- razie wystarczy remis), to a.u­

niarz grał msk1m1 p1łkan11, toma.tycznie zakwalifikuje się 
wykazuJąC: przy !-Ym lepsze do rozgrywek finałowych o 

wyszkoleme techniczne. mistrzostw<> Polski które ro-

Do pmerwy łodzianie grali zegrane zostaną ~ sierpniu 

we Wrocławiu. 
Drużyna polska poczynała 

sobie w tej rundzie niezbyt 
szczęśliwie, gdyż grający bia-
ł . 

• Przebywaiącv w CSR lekk<>-

ym1 ze SMYSŁOWEM atled amerykańscy startcrwali w 
Mistrzyni świata 1rmu,a I 

I w cyfrach ŚLIWA, mając zupełnie dobrą 
Ostrawie odnosząc pięć zwycięstw: 

padię, w pewnym momencie Cztery asy BI~ 100 m - 10,4 i 200 m - 21,0, 

osła.bił czujność, co natych- Courtney 400 m - 47,9, Bennett 

miast wykorzystał SMYSŁOW skok w dal - 7,77 i Seaman 

. BONDAREWSKI d . 800 m - t,51,2. Lepsze wymk.i 

i zaofiarował figurę uzysku-· po raz ru- zrealizował swą przewagę w Czechów: 800 m - Jll!Dgwirth -

jąc zdecydowaną przeW3gę, gi wykazał wyż6zość nad partii z ARŁAMOWSKIM zmu 1,51,6, w dal komet - Roslooszma 

Wobec beznadziejności dal&ze- GROMKIEM. który nie mógł szając go do poddania, SIMA- 5,89 (rekord krajowy), 3 OOO m -

go oporu ŚLIWA poddał par- się skutecznie przeciwstawić GIN ł PYTLAKOW- Ullsperger - 8,17,2! młot - Da-
. wygra z dak - 58,54, W71WYZ - - Kovar 

tię. sile radzieckiego arcymistrza. SKIM, FURMAN zremisował z 194, kula - Skobla 16,90, t~zka 

GAWLIKOWSKI czując się Piękny sukces odniósł PY- BRZÓSKĄ, SMYSŁOW wy- - Krejcar 4,05, 400 m pp!. - Bor-

zbyt pewnie w partii z TAJ- TLAKOWSKI, zwyciężając grał ze ŚLIWĄ, BOLESŁAW- suk 
55

•
8
· · 

MANOWEM zagrał ryzykow. pewnie groźnego FURMANA, SKI wygrał obie partie z TAR- • w za.l~vm m~zu o .mtstrzo 

nie i przeciwnik opanował sy- ki}-kakrotnego zwycięzcę. arcy- NOWSKIM a WASIUKOW !~~o p~k~~'!:1 ~~~fęe1 t~%fn~~:~b­
tuację, zmuszając go do kapi- m15tr~ Keresa. . Zwycięst;wo partię z BRZÓSKĄ. Ogólny • Drużyna pill<a.rska Rudej 

tulacji, po~kiego za':"'odnika publlcz- wynik - 17:3 dla ZSRR. Hvezdy (Brno) przegrała trzeci 

nosc nagrodziła długotrwały- mecz w Polsce z Gwardią (Gdańsk) 

BRONSZTEIN w partii z. mi oklask.ami. Mecz z ZSRR był znakomi- 0:1. 

ARŁAMOWSKIM zademon. BRANICKI ~_." tą lekcJ·ą dla naszeJ· reprezen- . • Finałowe spotkanie drużyn 
str ł t · t k' w .!"<"'- "'1 z 1uniorów o puchar „Przeglądu Spor 

owa wi;>ros wir u~zows. ie KORCZNOJEM został decyzją tacji dając czołówce szachi- tow-eqo" wygrala reprezentacja pił 

prowadzern~ ataku, me d.aJąc sędziego głównego uznany za • . . . karska Rzesz.owa zwyciężając w 

nasz~u mtst!zowi możliwości pokonanego z powodu prze- stów polskich okazJę do znue- Gdyni reprez..ntaclę juniorów Gdań 

zorgamzowama skutecznego o- kroczenia nonn::r czasu do na- rzenia się z najlepszymi w ska 2:1. 

poru. W beznadziejnej sytua- mysłu świecie graczami radzieckimi. Gw•a~·;'!a' ..:!!_~,,, me.cz-u~fę~ 
cji Arłamowski uznał się za · I ...... ....,,.....,....,... 

k S ybk bo led · d dzynarodowy.m bokserów Dynamo 

po onanego. z o, za Wle po wu mgr TADEUSZ BUDZICKI (Berlln) 11:9. 

Na 6 szachownicach 

grać będzie 

Smysłow 

godzinnej grze zgodzili się na 
remis DWORZYŃSKI z FLOH 
REM, zaś SZAPIRO musiał 

cię'Lko walczyć, aby odeprzeć 
atak grającego niezwykle agre 
s~mie NIKITINA. W rezulta. 
cie Szapiro uzyskał drugi re­
mis dla Polski. 

Partie BOLESŁAWSKI -
TARNOWSKI i WASIUKOW 

210 zawodników i zawodniczek 
startowało w przedfestiwalowym 

przełaiowym o puchar ZŁ ZMP biegu 
- BRZOSKA zostały odłeżone W niedzielę rozegrany zostai 1:38,5 sek., 3) CYWONIUK 

-----
Wy!l!iki 16 rundy rozgrywek o 

mistrzostwo ligi międzywoje-

wód7lkiej łódzki.ej: 

Włókniarz (Pabianice) - Stal 
(Starachowice) 1 :O, Kolejarz 
(Lódź) - Skra. (Częstochowa) 2:0 
IUl im. 9 Ma.ja - Radmniak 1 :2, 
Włókniarz (Zgierz) Sparta. 
(Lódź) 1:0, Concordia (Piotrków) 
- Unia (Pionki) 3:1, Stal ( Ra­
dom) - Stal (Skarżysko) 2:2, 
Spotkamie Lechia (Tomaszów) -
Sparta (Pabia;nice) zostało prze­
łożone na 4.8 br. 

TABELA 
I. Włóklll:iarz Pab. 
2. Kolejarz Łódź 
3. Stal Radom 
4. Włókniarz Zg. 
5. Stal Starach. 
6. Skra Częstoch. 

7. Stal Skarżysko 
B. Lechia Tom. 
9. Sparta Pab. 

10. Ra~omiak 
11. Concordia P. 
12. KS im. 9 Maja 
13. Sparta Łódź 
14. Unia Pianki 

16 24:8 47:9 
16 24:8 36:13 
16 21:11 38:25 
16 19:13 23:24 
16 18:14 36::.!6 
16 17:15 28:18 
16 17:15 35:?.9 
15 16:14 24:32 
15 15:15 16:17 
16 14:18 30:35 
16 11:21 20:45 
16 10:22 20:43 
16 9:23 12:29 
16 5:27 13:33 

W telegraticznym § 
skrócie 

• Z reprezentacją lodzi z przewagą · zawodników ra- przedfestiwalowy bieg przeła. (Zryw) - 1:39,5 sek. 1000 m -
dzieckich. Tak więc druga run jowy 0 puchar ZŁ ZMP. mężczyzn: 1) DĄBROWSKI • Wśród kolarzy Pol.omi Fra:n-

Dziś, 26 bm., o godz. 16.30, od­
bedzioe się w WOK (Traugutta 18) 
mecz handy-cap arcymistraa Smy­
! Io" a przy zegarach z repl'67JE!Oll1a­
cją Łodi:i na 6 szachownicach. 

da przyniosła wynik 6:2 dla Startowało 210 mlodych. a- (Sta:rt) 2:57,0 sek., 2) RACzyK Na mk>tr2lostwach świata w cuskiei w tym 9e'Zonie bły~ął ta-

ZSRR, • "łn 'k (Wł) 2 516 k. 3) STA łucznictwie, które odbyły si„ lentem młody Jan Graczyk. Ostat-

zas ogo y wynl me- deptów lekkocrtletyki, 1.0 tym • - : , se , - " nio wyqrał on WV'ŚCiQ dwuetapo-

czu po drugiej rundzie brzmiał 35 kobiet. W punktacji d1"1.l.ży- LIASZ (Sp.) - 3:01,1 sek. w Helsinkach, reprezentantka w~ Pa-ryi - Vienon. Graczyk na 

10,5 : 2,5 na korzyść Związku nowej I miejsce i puchar zdo- 3000 m 1) FILIP (Wł.) - 9:51,8 Polski Katarzyn.a. WiśniO<Wska. 1>ierwszV'Ill etapie (198 km) był 

Radzieckiego. byli zawodni"'' 3'ednostki woj- sek., 2) GIELEC (Wł.) - 9:53.,0 została dwukrotną mistrzynią, pierwszy, a na druq1m (70 km) -

Poza tym rozegrane zostaną sy­
multany z udziałem mistrzów ra­
dzieckich: 

* * 

~„ świa.ta. trzeci. W ogólnej klasyfikacji Po-

skowej - 1171 pkt., przed sek., 3) SZUBAK (Jedn. wCY,J.) Na. zdjęciu: K. Wiśniowska. w lak zai ą ł pierwsze miejsce w cza-

Zrywem 1092 pkt. i Spartą - 10:29,8 sek. 3500 m - 1) . d. r.ie 6:32,31. 

* w DOKP (Więcko;wskiego 20), 
w ZPB im. Marchlewskiego, w 
ZPB im. Oyiw.i.zji Kościuszkowsklej, 
w Ra<IM O.kJr. ZS „Sta.Pt" (Piotr­
kowska 48), w ZPB im. Stalina i 
w ZPO tm. Fornalskiej. 

(koło nr 19) 713 pkt. SZEWCzyK (Wl.) - 10:52,2 czasie zawo ow. ~ W Etampe~ Francurz Booon 

W 'ed · ł kob' t k 2) PASTUSIAK (Sp) · 1-przepl;mął na grzbiecie 100 m w 

dogrywkach pom zia - Wyniki: 500 m ie se ·• · - Na. zdjęciu: fragment spotka.ma. l :05,8, a Eminente. którv weźmie 

kowych uzyskano następujące 1) FUCHS (Wl.) - 1:38,3 sek„ 11:12,0 sek., 3) KUSZTELAK CAF - tot. Wdowiński ud:ziiał w zawodach na Festiwa1'11 

wyniki: BRONSZTEIN szybko 2) ŁUKOWSKA (Zryw) - (CWKS) - 12:32,2 sek. ------------ wWaTS?Jawie-100 m dow. w59,8. 

L ekkoatłect nie mają szezęścla do pogody. w 1.c1-
dzt tut JJl'Zed zawodami eliminacyjnymi w ubie­

głym tygodniu spadł deszcz, rozmiękczając i tak 
n!enajlepszą bietnlę. W Warszawie minionej nie· 
dzieł! było to sam-0. Ale jeśli nawet w takich wa­
runkach padło szereg dobrych wyników .I 'to w bie­
gach krótkich, wydaje się, że rxeczVVl'.lśeie trenerzy 
dotrzymają obietnicy. A zatem na II MISM nasza 
reprezentacja lekoatletyczna powinna stanąć w pełni 

formy. 
Przed tygodniem na boisku Włókniarza sztafeta 

4x100 m ustanowiła najlepszy tegoroczny czas, 
a w niedzielę czwórka: Baranowski, Folk, Jarzębow· 

ski, Szmidt pobiła czasem 41,l 
rekord Polski. Tego rekordu, 
prawdę mówiąc, wcale się nie 
spodzi.ewaliśmy. bo jeszcze w 
Łodzi zmiany pałeczek pozosta­
wiały wiele do życzenia. 

Na setkę przybył nam jeszcze 
Jeden sprinter. Jest nim„. Emil 
Kiszka, któremu przedwcześnie 

przepowiadano zmierzch karie­
ry. A l'ymczasem Kiszka solidnie w Spale potreno­
wał i na stadionie CWKS jeszcze do osiemdzieslą· 

tego metra bezapelacyjnie prowadził. Zwycięzca 

Szmidt doszedł go niemal na linii mety, a obaj uzy­
skali świetne, jak na wspomniane wyżej warunki, 
czasy - 10,6. 

Przy sposobności mieliśmy okazję ocenić, jak 
wielkim skarbem jest fotokomórka. Bo, my wszyscy, 
znajdujący się tuż obok taśmy, byliśmy przekonani, 
że Szmidtowi nie udało się minąć Kiszki... 

Grabowski i tym razem zachwycił publiczność 

niesłychaną dynamiką skoków. Jego seria w skoku 
w dal niewiele ustępowała łódzkiej, a najlepszy 
wynik 7,40 stanowi najlepszą zapowiedź krótkiego 
żywota rekordu Polski. Groźnego rywala znalazł 

Grabowski w Kropidłowskim (7,321, toteż sprawa 
wyłonienia reprezentantów na li MISM w lej kon­
kurencji przysporzy trenerom sporo {na szczęście 

przyjemnych) kłopotów. Są bowiem jeszcze brani 
pod uwagę Iwański, Frańczak, a do niedzieli po· 
ważnie liczono slę również z Ratajczakiem. Ten 
ostatni jednak rozstrzyqnął co do swej kandydatury 
wszystkie wątpliwości, przekraczając wszystkie 
skoki. 

W oszczepie pod nieobecność Sidłv królował na 
boisku Walczak. Zbiorowy entuzjazm, fakt ogarnął 

widzów po jego pierwszym rzucie, przypominał do­
''rawdy atmosierę towarzyszącą międzypaństwowym 

Niedzielne starty 

* 
* z 

Kiszka rediwivus * Rekord świata 

piłkarzami pierwszej reprezenłacii 

przez pomyłkę 

nie ma kłopotów 

meczom piłkarskim po zdobyciu bramki przez C1'e· 
śllka czy Brychczego. A to na skutek nieporozu­
mienia„. Oszczep Walczaka wylądował bowiem o 
przeszło dwa metry za chorągiewką, która według 
publiczności wytyczała rekord świata. Tymczasem 
dla lepszej orientacji sędziów chorągiewkę wbito 
na odleglośc1 70 m. no, i rzut Walczaka wynosił 
faktycznie „tylko" 72,32. 

W ostateczności jednak I takich wyników poza­
:OOrośclć nam może wiele krajów europejskic!J, wlęc 
rozczarowanie widowni szybko zamieniło się w go. 
rący doping nie tylko Walczaka, ale I Radziwon?· 
wicza czy Kopyty. Walczak nie zdołał wprawd,ue 
poprawić swego pierwszego rzutu, ale w ocenie. tre­
nera Mulaka stać go obecnie na regularne osiąga­
nie przy silne! konkurencji odległości 75 m. 

W skoku wzwyż obu najpoważniejszych preten­
dentów do pobicia rekordu Polski - Lewandowskie· 
go i Fabrykowskiego pogodził Cecula. przechod-i;ąc 
za pierwszym razem wysokość 190 cm. Lewandow· 
skiemn udało się to dopiero po poprawce, a Fabrx­
kowski musiał zadowolić się wynikiem 185. W lro1-
skoku ostrogi reprezentacyine zdobył Dziewol~kl, 
który wyrasta na rasowego zawodnika. W niedzielę 
zwyciężył wynikiem 14,96, a kto wie, czy podczas 

obecności Weinberga i Kowala 
nie zanotowalibyśmy kilku sko­
ków powyżej 15 m. Swietną for­
mę wykazał również Adamczyk 
przechodząc za pierwszym ra­
zem 430 w skoku o tyczce. 
Chyba tylko z powodu szybko 
zapadających ciemności nie u­
dał mu się atak na rekord Pol· 
ski, ale na II MISM wpiszemy 
ua pewno do tabeli rekordów 
wynik - 440 cm. 

A w oqóle osiągnięcia lekko­
atletów wzbudzają wiele opty­
mizmu. 14,9 Bugały na 110 m 

ppł„ wyrówmma stawka 400-metrowców, 58,85 Ni­
klasa w rmcie młotem na zaw-Odach kontrolnych w 
Spale, wskazują, że na Igrzyskach będz.iemy jedną 
z najsllnli&jszych reprezentacji. 

T o samo można powiedzieć f o piłkarzach, gdy 
oglądało się ich grę na Stadionie Dziesięciolecia 

podczas spotkania z Budapesztem. Były momenty, 
w których nie, jak to dotychczas bywał-O, Polacy, 
a Węgrzy biegali bezradnie po boisku. A pl.łl[a szła 

od nóżki do nóżki polskich piłkarzy, No, ale nasi 
goście nie byli najlepszą reprezentacją Budapesztu, 
podczas gdy pod firmą Warszawv zagrała najlepsza 
jedenastka Polski. 

I ta sama jedenastka bronić będ'ZW barw st-0llcy 
podczas Jl MISM, na które, ja:k orientujemy się, 

żadne z państw nie przyśle swego pierwszego ze­
społu, a raczej reprezentację młodzieżową. I dla­

tego właśnie skłonni jesteśmy przyznać Polakom 
wielkie szanse w nadchodzącym turnieju. 

Przy ustalaniu składu brano w pierwszym rzędzie 
pod uwaqę korzyści, Jakie dadzą niezbyt dotychczas 
skonsolidowanej reprezentac.11 państwowej ciężkie 

rozgrywki. Tę jedenastkę czeka bowiem na jesieni 
kilka spotkań międzypaństwowych I oczywiście 

wszyscy chcemy, by do teg-0 czasu stała się ona 
zgranym I dojrzałym zespołem. I pod tym kątem 

oceniać trzeba jej występy w ramach piłkarskiego 

turnieju II MISM. 

W druqiej reprezentacji, która zagra pod nazwą 
drużyny Stalinogrodu, obowiązują te same kryteria, 
tylko że forma jej nie jest bynajmniej budująca. 

A w dodatku niektórzy 21awodnlcy skarżą się na 
przemęczenie forsownymi treningami. Szymborski 
powiada na przykład. że na turniej starczy mu jesz­
cre siły, ale co będzie w jesiennej rundzie rozgry-

wek liqowych1 Odpowiedzieliśmy mu na to, że start 
na Jąn:yskach !est daleko ważnielszy od ligi (z cze­
go on sam zresztą zdaje sobie doskonale sprawę), 

a poo:a tvm, qdyby nawet obawy Szymborskiego nłe 
były bezpodstawne, Włókniarz I lak będzie na je· 

Fragment spotkania Warszawa - Budapeszt 

na Stadionie Dziesięciolecia. Akcja pod bram­
ką gości. 

sieni w lepszej sytuacji od takieiro, powiedzmy, 
CWKS, który do kadry oddał niemal wszystkich 
swych zawodników. 

Miejmy jednak nadzieję, że z tymi siłami naszych 
piłkarzy nie jest tak źle. Trzeba mieć równiet zau­

fanie do trenerów, którzy na pewno nie aplikują 

swym podopiecznym bardziej męczących ćwiczeń niż 
normalnie to się odbywa w klubach ligowych. 

Chyba wlęc nie dojdllie do przetrenowania, a ra· 
czej do ..• poprawy umiejętności polskich piłkarzy. 

k. I. 
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